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Przed utworzeniem nowego rządu.
W a r s z a w a .  W  zw iązk u  z  po ­

m ierzeniem  misji tw o rzen ia  R ządu  
m arszałek  S en a tu  prof. S zym ańsk i od- 
'ayl dziś konferencję  z p rzed s taw ic ie ­
l i  P P S -F r . R ew ., posłam i Szm uli- 
kow skim  i M arjanem  M alinow skim , 
^ P R .-lew icy  posłem  C iszakiem  i W a ­
szkiew iczem , posłem  S tapińskim  ze 
2w . Chł. o raz  z posłam i Sehejdą i B o­
gusław skim  z g ru p y  U kr. i B B W R .

We czwartek nowy rząd — w piątek 
Plenarne posiedzenie senatu — w sobotę 

sejm u!
W a r s z a w a .  W  zw iązku  z  p rz e ­

sileniem m arsz a łek  D aszyńsk i zw rócił 
się listow nie  do m arsz a łk a  Senatu , z a ­
pytując, w  jakim  term in ie  zam ierza  
u tw o rzy ć  R ząd . L is t m iał na  celu w y ­
jaśnienie, k ied y  zakończy  się p rzes ile ­
nie gab ine tow e i w obec tego, k iedy  
Sejm będzie m ógł p rzy s tąp ić  do n o r­
malnej p racy . W  odpow iedzi m arsza ­
łek S zym ańsk i zapew nił, iż R ząd  
a tworzy we czwartek, n a  p ią tek  za ­
m ierza zw o łać  posiedzenie  Senatu . 
M arszałek S zym ańsk i ro zes ła ł już za ­
w iadom ienia. iż p len arn e  posiedzenie 
Senatu odbedzie  się w  p ią tek  o godz. 
16-tej. Jeś lib y  R ząd  u tw o rz o n y  zo s ta ł 

czw artk u , posiedzen ia  Sejm u nale- 
się spodziew ać w sobotę. W e  w to ­

re k  25 m arca  m arsza łek  S zym ańsk i 
zam ie rza  udać się do m arsza łk a  P ił­
sudskiego  i odbyć z nim naradę, na Za­
m ek za ś  uda  się już z go tow ą listą  g a ­
binetu. (PA T.)

Nad czem  będzie S enat radził.
W a r s z a w a .  Na p o rządku  dzien­

nym  znajduje się m. i. p ro jek t u s taw y  
w  sp raw ie  ra ty fik o w an ia  po lsko-nie­
m ieckiego uk ładu  w alo ryzacy jnego , 
p ro jek t u s ta w y  w  sp raw ie  ra ty f ik o w a­
nia trzec ieg o  p ro tokó łu  dodatkow ego  
do konw encji handlow ej m ięd zy  P o l­
ską a  C zechosłow acją , p ro jek t u s taw y  
w  sp raw ie  częściow ej zm iany  u s taw y  
o stosunkach  służbow ych  nauczycieli, 
p ro jek t u s ta w y  o ochronie drobnych  
d z ierżaw có w  ro lnych, p ro jek t u s taw y  
w  sp raw ie  zm iany  postanow ień  u s ta ­
w y  o za ła tw ian ie  z a ta rg ó w  zb io ro w y ch  
pom iędzy  p racodaw cam i a p raco w n i­
kam i rolnym i, p ro jek t u s taw y , zm ie­
niającej u s taw ę  o chronię lokatorów , 
p ro jek t u s ta w y  w  sp raw ie  zm iany  n ie­
k tó ry ch  postanow ień  rozporządzen ia  
P re z y d e n ta . zaw iera jąceg o  p raw o
0 ustro ju  sąd ó w  pow szechnych , p ro ­
jek t u s ta w y  w  sp raw ie  uzupełn ien ia 
prow izorjum  budżetow ego  na czas od
1 s tvczn ia  do dnia 31 m arca  1927 r.

Rzad niem. o traktacie handlswym
z Polska.

B e r l i n .  M in iste r w y ży w ien ia  
Dietrich w y g ło sił w  niedzielę w  D u r­
a c h  (B adenja) re fera t, w  k tó ry m  z naj­
m iększym  nacisk iem  b ron ił tra k ta tu  
'and low ego  z P o lską . Nie m ożna nie 
doceniać fak tu  h is to ry czn eg o  — o św iad ­
czył m inister. — P o lsk a  jest obecnie 
?f> m iljonow em  p ań stw em , dorów nują- 
em pod w zględem  o bszarów  R zeszy  
’iem ieckiej. M inister podkreślił, że 
& aktat, k tó ry  nie m oże p rzyn ieść  
miększej szkody  ro ln ic tw u  niem ieckie­

mu, o znacza jednocześn ie ra tu n ek  'dla 
W ro c ław ia  i gospodarki W schodnich 
Niemiec. P o d czas  k iedy genew ski bi­
lans hand low y  w  stosunku do p ań stw  
zam orskich  jest b ierny , N iem cy pozo­
sta ją  ze w schodem  w  stosunkach  re ­
gularnej w y m ian y  dóbr, co dla gospo­
darki niem ieckiej posiada znaczenie 
n iezm iernej w agi. Z tych  pow odów  
n ależy  um ow ę hand low ą z P o lsk ą  jak 
najgoręcej pow itać . (Pat.)

11-to lecie włoskiego fasty imu.
R z y m .  11-ta roczn ica  u tw o rzen ia  

drużyn fa szy sto w sk ich  obchodzona b y ­
łą z w ielkim  entuzjazm em  w  całej Ita­
lii. W e w szy stk ich  m iastach  bogato  
udekorow anych  o d b y ły  sie w ielkie 
-g ro m ad zen ia  fa szy sto w sk ie . N a zg ro ­

m adzeniach  jako m ó w cy  w y stęp o w ali 
liczni m in istrow ie i p o d sek re ta rze  sta- 

O aczy tan ie  o rędzia  M ussoliniegonu
do „C zarn y ch  koszu l11 p rzy ję te  by ło  
burzliw em i ow acjam i. (Pat.)

Ndpisaniemiędzynarodowych układów
celnych.

G e n e w a .  W  poniedziałek  w ie­
czorem  w sek re ta rjac ie  Ligi N arodów  
°dby lo się u ro czy ste  podpisanie mię­
dzynarodow ego  układu  w  sp raw ie  s ta ­
bilizacji europejskich ta ry f celnych, 
brotokółu w  sp raw ie  p rzy sz ły ch  ro k o ­
wań celnych i gospodarczych , o raz 
uktów  końcow ych  konferencji celnej 
11 następu jących  p ań stw  podpisało 
’’kład w  sp raw ie  ta ry f celnych a m ia­
nowicie:  W ielka B ry tan ja, F rancja , 

lem cy, W łochy, S zw ajcaria , Holan- 
L a, Austria, Estonja, F inlandia, Belgia 
* Luxemburg. Iunvm  państw om  nozo-

zostaw iono  dla podpisania tego uk ładu  
term in do 15 kw ietn ia . R atyfikacja  
układu w  sp raw ie  ta ry f celnych musi 
nastąp ić  najpóźniej do 15 listopada br.

D elegacja polska z- w icem inistrem  
D oleżalem  na czele opuściła dziś po 
południu G enew ę nie podpisując o p ra ­
cow anego ak tu  zgodnie z o św iadcze­
niem m in istra  D oleżala, w  k tó rem  
w sk aza ł on na  niem ożność pow zięcia 
m iędzynarodow ych  zobow iązań  p rzez  
P o lskę az do czasu ukonsty tuow an ia  
się now ego rządu . (P at.)

Niefortunne porównania.
N iektóre od łam y  p ra sy  niem ieckiej 

m ają zw y cza j p rzed staw ian ia  w  naj- 
gorszem  św ietle  w aru n k ó w , w  jakich 
żyją N iem cy w  P olsce , natom iast w y ­
kazyw an ia , źe P o lacy  w  Niem czech 
m ają w szy stk ie  sw obody . C zasem  są 
to tw ierd zen ia  go łosłow ne, nie po p arte  
żadnym i rzeczow ym i argum entam i. 
C zasem  zaś b ra n y  jes t jak iś nic nie 
zn aczący  fak t jako dow ód z jednej 
s tro n y  p rześlad o w an ia  N iem ców , a z 
drugiej to lerancji w ładz niem ieckich 
w obec P olaków .

N aprzyk ład  n a jśw ieższe  w y s tąp ie ­
nie „K atto w itzer Z tg.“  w  sp raw ie  te a ­
tra lne j. D ziennik ten  donosi, że P o la ­
cy  zakupili w  Opolu dom za 100 ty s ię ­
cy  m arek , k tó ry  chcą p rzeb u d o w ać  na 
salę tea tra ln ą . W o b ec  tego  w  sto licy  
prow incji gó rnośląsk iej oczek iw ać  n a­
leży  w  najbliższej p rzy sz ło śc i s ta ły ch  
p rzed s taw ień  polskich. Zdaniem  „K at­
to w itze r Z tg.11 jes t to dow ód w olności, 
jaką cieszą sie P o lacy  na Ś ląsku  O pol­
skim . o raz  to le ran cy jn e j polityki m niej­
szościow ej rząd u  pruskiego , k tó ry  d ą­
ży  do usunięcia w szelk ich  ta rć  n a ro ­
dow ościow ych .

P rzed ew szy stk iem  nie w iem y, skąd  
„K atto w itzer Ztg.11 czerp ie  w iadom ość
0 zam iarach  P o lak ó w  Ś ląsk a  O pol­
skiego. G d y b y  jednak  n aw e t p ra w d ą  
b y ły  in terw encje  tego  pism a, to  tru d n o  
dop atrzeć  sie w  zam iarach , jakie m ają 
P o lacy , to lerancy jności w ład z  p rusk ich
1 w olności. C zyż kupienie dom u p rzez  
obyw ate li niem ieckich za  ich w łasn e  
p ieniądze jes t zasługą rząd u  p ru sk ie­
g o ?  L ub m oże uw aża  „K atto w itzer 
Z eitung11. że nie pow inno b y ć  w olno 
Polakom  n ab y w ać  dom ów , a  pozw ole­
nie na  kupno u w aża  za ak t w sp an ia ło ­
m yślnośc i?  G d y b y  w  ten  sposób  ro ­
zum ow ać. w  tak im  razie  w y s ta rc z y ło ­
b y  D orów nać liczbę N iem ców , w łaśc i­
cieli nieruchom ości w  W ojew ództw ie , 
z liczba P o lak ó w  na Ś ląsku  Opolskim , 
p osiadających  realności. A w ó w czas 
zaw sty d z i sie „K atow itzer Z eitung14. że 
operu je  tak  naiw nym  argum entem .

Jeszcze  naiw niejsze jes t o pow iada­
nie o to lerancji niem ieckiej w obec „za­
m iaró w 11 P o laków . „K atto w itzer Z tg.11 
chc ia łaby  m oże, b y  Po lakom  nie w olno 
b y ło  m ieć n aw e t ..zam iarów 11. Ze na 
to  pozw ala  rz ąd  pruski, jest to dla niej 
dow odem  w olności, jakiej P o lacy  za ­
żyw ają . A p rzecież od zam iarów , do 
ich zrealizow an ia  daleka jeszcze d ro ­
ga. I Jeśli P o lacy  m aja isto tn ie zam iar 
w ybudow an ia  sali tea tra lnej, to  je­
szcze nie w iadom o, czy  w ład ze  ty s ią ­
cem  drobnych szy k an  ad m in is tracy j­
nych  nie un icestw ią  tego  zam iaru . 
A choć n aw e t stan ie  sa la  tea tra ln a , to 
tak że  jeszcze niew iadom o, czy  p rz ed ­
staw ien ia  w  niej będą m ogły  się od­
b yw ać. M am y pod tym  w zgledem  do­
św iadczen ie i w iem y, jak u rząd za ją  
nacjonaliści tego  rodzaju  rzeczy . Z re­
sz tą  tak że  tu ta j p o rów nan ie  jest b a r­
dzo niefortunnie w y b ran e . Bo pom im o 
w alki tea tra ln e j w  W ojew ództw ie, 
u rządza ją  N iem cy przedstaw ien ia , 
w p raw d zie  nie w  gm achu tea tra ln y m  
w  K atow icach, ale w  p ry w a tn y ch  — 
i to  nie ich w łasnych , salach, o raz  w  
rozm aitych  m iastach . 1 w łos z g ło w y

żadnego Niem ca nie spadł. A jakżeż 
jest na Ś ląsku O polskim ? Nie odbyło 
się tani ani jedno p rzed staw ien ie  — 
poza kilku am atorsk iem i w zam knię- 
tem  gronie. Bo najprzód w łaścic iele 
sal obaw iają się w ynajęcia  ich P o la ­
kom . a p o w tó re  żaden a r ty s ta  nie ze ­
chce n a rażać  sw y ch  kości na bliższe 
zetknięcie  się z pięścią h o rd y  nac jona­
listycznej.

G dzie jest w olność i to lerancja, 
a gdzie te r ro r  i szykana  — o tern może 
b y ć  zatem  ty lko  jedno zdanie, ale nię 
tak ie , .jakie m a „K attow itzer Ztg.11

W ogólę sp raw a, poruszona p rzez  
„K atto w itzer Z tg.11 jest tak  b łahą, że 
poruszen ie jej uw ażać m ożna tylko 
jako chęć odw rócen ia uw agi od w ie l­
kich bolączek, jakie trap ią  P o laków  
w  Niem czech p rzed ew szy stk iem  y  
dziale szko ln ictw a. Jak  ta  sw oboda 
w yg ląda , w y s ta rc z y  przypom nąć, że 
P o lacy  tam tejsi nie m ają ani jednego 
gim nazjum . A ileż ich m ają N iem cy 
w  P olsce! R ząd  pruski chw ali się 
p rzed  św iatem , że pozw olił zak ładać 
szk o ły  polskie. Ale nie chw ali się tern. 
na jakie szy k a n y  narażen i są  P o lacy , 
jeśli chcą z tego  pozw olenia k o rzy stać  
i dzieci sw e p o sy łać  do szkó ł polskich. 
Źe tw ierdzen ie  to nie jes t go łosłow - 
nem  szukaniem  pozorów  do pog łęb ia­
nia p rzec iw ień stw  polsko-niem ieckich, 
lecz rzeczy w is ty m  ubo lew ania godnym  
stanem , niech św iadczą następu jące  
p rz y k ła d y :

1. W  P odróżnej, w  pow iecie  z ło ­
tow skim  istnieje od roku p ry w a tn a  
szko ła polska. T am te jszy  d z ie rżaw ca  
dom eny p a ń s t w o w e j  w ydalił 13 
rodzin polskich z p ra cy  z w y raźn em  
zastrzeżen iem , iż czyni to d latego , że 
p o sy ła ją  dzieci sw oje do szk o ły  pol­
skiej i że podczas w y b o ró w  głosow ali 
na listę polską. N iek tó rzy  ojcow ie 
z w y rzu co n y ch  na b ruk  rodzin p ra co ­
w ali na tej dom enie 20 lat.

2. L eśn iczy  w K aletce, pow . ol­
sztyńsk iego , zagroził robo tn ikow i leś­
nem u B artn ikow i z C h ab ro w a, że w y ­
dali go z p racy , o ile có rkę sw ą  p o sy ­
łać  będzie na lekcje polskiego śpiew u 
kościelnego.

3. L eśn iczy  Kuhse w  P luskach , d o w . 
o lsztyńsk iego  zag roził robotn ikow i 
Dendzie. iż zm uszony jest w yda lić  gc 
z p ra c y  leśnej, m o tyw ując  p o s tęp o w a­
nie sw oje zakazan iem  m u p rzez  lan- 
d ra tu rę  w  O lsztyn ie  za trudn ien ia  ro ­
botników . p rzy zn a jący ch  sie do m niej­
szości polskiej, a to tem w iecej. że 
szw ag ie r tegoż dzieci sw e p o sy ła  de 
ochronki polskiej.

4. W  R abaczyn le , pow . b y tow sk ie- 
go, gdzie Z w iązek  Polskich T o w a ­
rz y s tw  Szko lnych  m a zam iar za ło ży ć  
p ry w a tn a  polska szko łę zw olnił leśni­
czy  (leśn ictw o Griinhof) robotników  
leśnych  B ern a rd a  Kullasa i M ichała 
B am benka. ojców  rodzin, k tó rzy  zg ło­
sili dzieci sw e do polskiej szko ły . Ro­
botn icy  ci już p rzez  blisko 30 lat bez 
p rz e rw y  byli robotnikam i leśnym i 1 do 
w y ży w ien ia  m ają 5 w zględnie 6 dzieci. 
P odany  pow ód b rak  p racy , nie rnoże 
nikogo p rzekonać , gdyż za k res  p ra cy  
w  lesie jes t ten sam  jak w  ub ieg łym  
roku. a w y rzu cen i zostali iedvn ie ojco-



wie rodzin, których dzieci uczęszczać 
mają do szkoły polskiej, tymczasem 
zatrzymano w pracy młodszych robo­
tników. ale którzy sa „deutsch ge-
sinnt".

5. W Osławej Dąbrowie od dłuż­
szego czasu pracował przy budowie 
kolei Bytów — Sommerswalde robot­
nik Bazyli Wenzerski. Gdy 20 paź­
dziernika 1929 r. ponownie zgłosił się 
Wenzerski do pracy, oświadczył mu 
przodownik kolejowy Daerr dosłow­
nie: ..Bardzo mi żal. że w tym roku 
nic mogę Pana zatrudnić, ponieważ 
Pan posyła dzieci swoje do szkoły pol­
skiej. Dyrekcja kolejowa w Szczeci­
nie zakazała mi tego.“ Dyrekcja kole­
jowa w Szczecinie nie pochwaliła co- 
prawda wywodów' przodownika Daer-

ra, twierdzi atoli, że nieprzyjęcie Wen- 
zerskiego do pracy nastąpiło dlatego, 
że Dyrekcja domaga się zatrudnienia i 
młodych samotnych robotników celem 
odmłodzenia stanu robotniczego (we- 
gen Ueberalterung der Stammarbeiter- 
schaft). Nie kijem go, to pałką! Pan 
Wenzerski, ojciec licznej rodziny, zo­
stał na bruku bez pracy, tymczasem 
młodsi, samotni otrzymali pracę, bo są 
„deutsch gesinnt"

Czyż przykłady te nie mówią same 
za siebie?

Tego rodzaju faktom nawet „Katto- 
w itzer Ztg.“ nie jest w stanic przeciw­
stawić równie wymownych dowodów ( 
z życia Niemców w  Polsce. Więc le­
piej nie czynić porównań, które nie 
przynoszą Niemcom zaszczytu.

Przegląd polityczny t
Plany marszałka Szymańskiego.
Desygnowany na premjera marsza­

łek senatu, Szymański, spotkał się w 
prasie opozycyjnej z przyjęciem nie­
zbyt przychylnem. Zarzuca mu ona 
przedewszystkiem, że jest on tylko na­
rzędziem do przewlekania przesilenia 
rządowego, aby tym sposobem unie­
możliwić sejmowi obradowanie nad 
poprawkami, dokonanemi przez senat 
w budżecie. Marszałek Szymański od­
parł te zarzuty w rozmowie z jednym 
z dziennikarzy i przy tej sposobności 
określił swoje plany. Tworzy on rząd 
pod dwoma hasłami uspokojenia sto­
sunków wewnętrznych i zażegnania 
przesilenia gospodarczego. Jest on 
szczerym demokratą i całe życie szedł 
w tym kierunku, lecz należy do tych 
demokratów, którzy interes państwa 
stawiają ponad interesy grup i warstw . 
Wychodząc z tego założenia uważa, że 
wszelkie elementy demokratyczne w 
interesie państwa powinny w yzyskać 
wszystkie siły dla pracy i w kierunku 
wzmocnienia państwa n a  zewnątrz 
oraz spojenia jego w ewnątrz przez 
rychłą napraw ę ustroju i poprawę go­
spodarczą.

Instytucja parlamentu jest zdaniem 
p. Szymańskiego konieczna, z zastrze­
żeniem jednak określenia i zachowania 
ścisłych kompetencyj Izb ustawodaw­
czych i określenia ich wpływu nr. wła­
dzę wykonawczą. Żle się dzieje, jeżeli 
kontroler chce być wykonawcą, jeżeli 
sędzia chce bvć katem. Svtuacia. w e­

dług słynnego określenia p. Marsz. P ił­
sudskiego. powinna być taka: „Aby 
rząd rządził, a Sejm sądził."

Nowy sposób litewski walki o Wilno.
Istniejący na Litwie Związek w y­

zwolenia Wilna, ogłosił, iż w łonie 
związku powstała myśl założenia ban­
ku związku „'wyzwolenia Wilna". Bank 
ma wydać 200.000 akcyj po 10 litów 
każda. Zysk z banku ma być zużyty 
na akcję odzyskania Wilna. Jedno­
cześnie oddziały tego banku mają pow­
stać w innych krajach, a m. in. w  An- 
glji i Stanach Zjednoczonych. Dzięki 
uzyskanym w  ten sposób kapitałom 
Związek wyzwolenia Wilna będzie fi­
nansował wszelkie wystąnienia litew­
skie, mające na celu „odebranie Wilna 
Polakom".
Niemieckie sfery gospodarcze o trak­

tacie polsko-niemieckim.
W niemieckich kołach gospodar­

czych i politycznych, polsko-niemiecki 
traktat handlowy jest w  dalszym ciągu 
przedmiotem ożywionej dyskusji.

Na ogół koła te podkreślają, że dal­
sza walka między dwoma państwami, 
mającemi wspólną granicę dłuższą, ani­
żeli jakiekolwiek dwa inne państwa są­
siedzkie byłaby głupstwem. Tylko 
agrarjusze powtarzają oddawna w ysu­
wane przez nich argumenty, że ze 
strony kontyngentu nierogacizny pol­
skiej zagraża niebezpieczeństwo nie­
mieckiej hodowli nierogacizny.

Obawy, wyrażane dotychczas w

kołach niemieckiego przemysłu węglo­
wego, ucichły. Sfery te, dotychczas 
wysuwały obawę, że węgiel polski, ma­
jący ze względu na swe geograficzne 
położenie, dążność ku tym samym ryn­
kom zbytu, co węgiel Śląska Opol­
skiego, będzie mógł konkurować dzięki 
mniejszym kosztom produkcji w Pol­
sce. Obecnie w yrażają zadowolenie, 
że przedstawiciele przemysłu węglo­
wego polskiego i niemieckiego zagłę­
bia porozumieli się ze sobą w drodze 
prywatnej, w celu unikania bezwzględ­
nej walki konkurencyjnej, i że jest na­
dzieja wyparcia wspólnemi siłami w ę­
gla angielskiego z północnych rynków 
niemieckich. Natomiast w  kołach prze­
mysłu węglowego Nadrenji podnoszą 
zastrzeżenia, że węgiel górnośląski, 
wzmocniony obecnie o kontyngent w ę­
gla polskiego, rozpocznie silniejszą niż 
dotychczas konkurencję z węglem 
westfalskim. Zgodnie podkreślają z za­
dowoleniem, że polsko-niemiecka umo­
w a węglowa jest przyczyną restytucji 
jedności gospodarczej Górnego Śląska.

Jednocześnie prasa niemiecka na­
wołuje do ostrożności przy udzielaniu 
kredytu Polsce.

Prasa wita z zadowoleniem, że nie­
mieckie koła gospodarcze w Polsce 
postanowiły utworzyć w  W arszawie 
centralną instytucję doradczo-informa- 
cyjną, która przedewszystkiem będzie 
miała za zadanie „wprowadzenie kup­
ców niemieckich w  polską praktykę 
handlową" oraz udzielanie porad han- 
dlowo-technicznych i prawnych.

O dyktaturze.
Śmierć Primo de Rivery nasuwa 

rozmaitym dziennikom rozmyślania o 
znaczeniu dyktatury i wogóle roli, jaką 
odegrać ona może w ustroju państwa.

Według Gustawa Herve, dyktato­
rowi hiszpańskiemu brakowało tego, 
czem rozporządza Mussolini, mianowi­
cie brakowało mu tych zastępów dziel­
nej młodzieży, wyrosłej w  czasie woj­
ny, która w e Włoszech stanowiła woj­
sko Mussoliniego i dziś jeszcze służy 
mu za wierną i karną straż obywatel­
ską.

W e Fransji — oświadcza Herve — 
panuje w  większości narodu w stręt do 
kartelu lewicowego. Obawa przed re­
wolucją, wstręt, jaki panuje do repu­
bliki masońskiej, rujnującej duchowo 
Francję, chaos, panujący w  parlamen­
cie — wszystko to skłania patrjotów 
do marzenia, jeśli nie o dyktaturze na 
sposób rzymski, to przynajmniej o rzą­
dzie, spoczywającym w rękaąch wo­
dza narodowego, obdarzonego szero-

kiemi pełnomocnictwami. Brak soli­
darności dzieła gen. Primo de Rivery
stanowi cenną wskazówkę tego, że w 
społeczeństwach europejskich silny 
rząd może utrzymać się tylko przy po­
mocy licznej straży obywatelskiej, na­
leżycie zorganizowanej.

Ruch wolnościowy w Indjach.
Według doniesień z Kalkuty, mars? 

propagandowy pod wodzą Ghandiego 
został chwilowo przerwany wskutek 
choroby kilku uczestników pochodu 
Ghandi postanowił, iż każdy poniedzia­
łek będzie dniem odpoczynku w wiel­
kim marszu propagandowym przez 
Indje. Ghandi zezwolił chorym uczest­
nikom pochodu branie dalszego udzia­
łu w  demonstracji na samochodach.

W angielskich kołach politycznych 
w Indjach. liczą się w  każdej chwili z 
możliwością aresztowania Ghandiego 
Aresztowanie będzie umotywowane 
tern. iż Ghandi wzyw ał w swem ostał- 
niem przemówieniu do opuszczania 
stanowisk przez urzędników hindu­
skich. pozostających na służbie admini­
stracji angielskiej. Na podstawie tego 
przemówienia szereg urzędników' istot* 
nie odmówiło spełniania prac.
Groźba strajku generalnego w Indjach'

W edług doniesień z Indyj Brytyj­
skich, wszechindyjski związek robot­
niczy postanowił rozwinąć szeroko za­
krojona akcję strajkową. Przede; 
wszystkiem proklamowany ma bye 
strajk generalny kolejarzy w Indjach- 
Następnie strajk miałby objąć prze­
mysł włókienniczy, a dalej i inne ga 
łęzie przemysłu w  Indjach.

Znowu zawierucha w Chinach.
Według doniesień z Szanghaju, ge­

nerał Jen-Si-Szan, któremu przed kilK 
dniami udzielił dymisji rząd nankiński 
w' odpowiedzi na to obsadził wszyst­
kie urzędy w' Chinach północnych, jat 
również biura Kuomintangu przeł 
swych oficerów i zwolenników. V* 
Chinach uważają ten fakt za pierwszy 
krok w  kierunku utworzenia nowego 
rządu w  Pekinie.

Jedna z japońskich agencyj telegra­
ficznych donosi, iż gen. Jen-Si-SzaU 
zwrócił się do posła angielskiego v 
Pekinie i do pełnomocnika rządu ja­
pońskiego z zapytaniem, jakie zajmą 
stanowisko wobec rządu przezeń 
utworzonego. O ile utworzony będzie 
rząd przez Jen-Si-Szana. tern samem 
przywrócony zostanie podział Chi" 
północnych i południowych, jak za cza­
sów* Czang-Tso-Lina.

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
Powieść francuska.
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Część I.
Streszczona całość.

Wojna wywołała taki przewrót, że mało osób 
przypomina sobie dzisiaj, czem był przed kilkoma 
raty skandal Hergemonta.

Przypomnijmy fakty w kilku linijkach:
W  czerwcu 1902 roku Antoni Hergemont, ce­

niony za studja o pomnikach przedhistorycznych 
w Bretanji, spacerował sobie po lasku z córką W e­
roniką, gdy naipadło na niego czterech ludzi i po­
waliło go uderzeniem w  tw arz jakąś ląga

Po krótkiej walce, mimo jego rozpaczliwych 
wysiłków, Weronika, piękna Weronika, jak ją na­
zywali przyjaciele, została porwana i wrzucona do 
auta. które szybko oddaliło się w stronę Saint-Cloud.

Poprostu porwanie. Nazajutrz dowiedziano się 
:> prawdzie. Hrabia Aleksy Worski, młody Polak, 
o dość złej reputacji który szczycił się królewską 
krwią, kochał Weronikę, a Weronika kochała jego. 
Odrzucony przez ojca i obrażony nawet kilkakrot­
nie przez niego, ułożył całą tę historję, w którą zre­
sztą Weronika nie była wtajemniczona.

Otwarcie mówiąc, Antoni Hergemont był — 
pewne listy potwierdziły to — gwałtownym, po­
nurym. egoistycznym, skąpym, przez co poprostu 
unieszczęśliwiał córkę. Przysiągł, że zemści się 
nieubłaganie.

Zgodził się na małżeństwo, które w dwa mie­
siące później odbyło się w Nicei. Ale następnego 
rolni dowiedziano się o całej serji nowych sensacyj. 
Lk»tr7.vTOując swej przysięgi. Hergemont porwał 
i-/,iecko zrodzone z małżeństwa córki z Worskim

i w  Villefrauche wsiadł do małego jachtu spacero­
wego, świeżo zakupionego.

Morze było wzburzone. Jacht zatonął u brze­
gów włoskich. Czterej marynarze uratowali się na 
łódce. Wedle ich zeznań Hergemont i dziecko 
zniknęli w falach.

Gdy W ronika przekonała się o ich śmierci, 
wstąpiła do klasztoru Karmelitanek.

Tak się przedstawiały te fakty, a miały one 
pociągnąć za sobą w  14 lat później najokropniejsze 
i najdziwaczniejsze historję, autentyczne przygody, 
chociaż niektóre z nich wyglądają na pierwszy 
rzut oka wprost bajkowo. Ale wojna skompliko­
wała życie do tego stopnia, że wypadki dzieiące się 
poza nią, zapożyczają sobie z wielkiego dramatu 
coś anormalnego, nielogicznego, bajecznego. Trze­
ba rzucić na nie uderzające światło prawdy, by na­
dać im cechę realną, w gruncie rzeczy dość prostą.

ROZDZIAŁ I.
O p u s z c z o n a  c h a t a .

Malownicze miasteczko Faouet, położone w  sa­
mem sercu Bretanji, widziało pewnego ranka ma­
jowego przejeżdżającego powozem damę, której 
szary ubiór i gęsta zasłona zakrywająca tw arz nie 
tnogła ukryć piękności i wdzięku-

Dama ta zjadła obiad szybko w oberży. Po­
tem, około południa, poprosiła gospodarza, by prze­
chował jej walizkę, zapytała o pewne informacje o 
okolicy i przeszedłszy przez miasteczko weszła 
w  pola.

Praw ie natychmiast ujrzała przed sobą dwie 
drogi, jedna prowadzącą do Ouimperle, a drugą do 
Quimper. W ybrała tę drugą, zeszła w dół, potem 
do góry i ujrzała na prawo, u wejścia na szosę słup 
z napisem: „Locriff — 3 kilometry.

— Oto to miejsce — rzekła.
Jednak, spojrzawszy dokoła, okazała zdziwie­

nie. że nie znalazła tego, czego szuka. Czyżby źle 
zrozumiała wskazówki, jakie jej dano?

Dokoła nic było ltikoeo i nikoeo jak daleko

mógł sięgnąć wzrok po horyzoncie bretańskiego 
krajobrazu, na łąkach otoczonych drzewami i fa­
lach wzgórz. Mały zamek wyłaniał się z zieleni 
wiosennej i wznosił niedaleko wioski swe szare 
mury, w których wszystkie okna były zamknięte 
okiennicami. W południe zakołysały się w powie­
trzu dzwony na „Anioł Pański." Potem nastąpiła 
wielka cisza i wielki spokój.

Wówczas usiadła na traw ie i wyjęła z kieszeni 
gruby list.

Na pierwszej kartce widniała rai górze firma 
„Agencja Dutreillis.

Biuro porad. Dyskrecja."
Pod tym adres:
„Do pani Weroniki. Salon Mody. Besanęon.'
I czytała:

„Szanowna Panf!
Nie uwierzy pani z jaką przyjemnością pod.iH' 

łem się podwójnej misji, do jakiej pani upoważniła 
mnie listem z maja 1917. Nigdy nie zapomniałem 
okoliczności, w  których było mi danem przed l 4 
laty ofiarować pani swą pomoc w sprawie bole; 
snych wypadków, które zaciemniły życie pan’- 
Udało mi się istotnie uzyskać wszelką pewność co 
do śmierci ojca pani Antoniego Hergemont i synka 
Franciszka — było to pierwsze zwycięstwo w ka- 
rjerze, która miała jeszcze odnieść tyle innych.

Również i ja — niech pani o tern nie zapomina 
— na prośbę pani i widząc jak to pożyteczne będzie 
uchylić panią przed nienawiścią i wypowiedzmy ł° 
słowo, miłością pani męża. poczyniłem odpowied­
nie kroki w sprawie wstąpienia pani do klasztor11 
Karmelitanek. Ja także znalazłem pani to skromne 
miejsce modystki w Besanęon. zdała od miast, gdzie 
upłynęły lata dzieciństwa pani i tygodnie małżeń­
stwa, gdy życie w klasztorze udowodniło pani, ^  
tego rodzaju byt sprzeciwia się pani naturze. Po­
nieważ odczuwała pani potrzebę pracy, musiała 
w yjść * klasztoru. I słało sie tak." d. n.
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— Międzynarodowa w ystaw a po­
wszechna w Warszawie. W m agistra­
cie stolicy odbyło się przed kilku dnia­
mi posiedzenie komitetu w ystaw ow e­
go, na którem zapadła uchwała, aby 
międzynarodowa w ystaw a powszech­
na w  roku 1943 urządzono była bez­
względnie w W arszaw ie w 25-lecic 
od-odzenia Polski. Zasadnicza ta 
uchwała kładzie kres wszelkim w aha­
niom w tej mierze, zapewniając urzą­
dzenie szeregu w ystaw  przygotow aw ­
czych przed 1943 roku, między innemi 
w ystaw y budowlanej, której termin 
nie jest jeszcze ostatecznie ustalony 
na życzenie przemysłowców budowla­
nych, którzy pragnęliby, aby w ystaw a 
ta odbyła się w  czasie międzynarodo­
wego zjazdu przemysłowców budo­
wlanych w  roku 1935.

— Ulg! na kolejach. Ministerstwo 
kolei w ydało czw arty dodatek do ta ­
ryfy towarowej, obowiązującej od dnia 
1 października roku ubiegłego. Doda­
tek ten zaw iera zmiany i uzupełnienia 
w taryfach wewnętrznych i wywozo­
wych, mające na celu w związku z 
obecnem położeniem gospodarczem 
ułatwienie naszego wywozu oraz obro­
tu wewnętrznego.

— Konferencje filmowe. W  mini­
sterstw ie spraw zagranicznych odbyły 
się dwie konferencje filmowe, mające 
na celu uzgodnienie pewnych zaga­
dnień, związanych z działalnością pol­
skiego przemysłu filmowego. P ierw ­
sza konferencja, zwołana z inicjatywy 
polskiego instytutu eksportowego, mia­
ła charakter przygotowawczy, przy- 
czem wzięli w  niej udział jedynie de­
legaci resortów rządowych, bezpośre­
dnio zainteresowanych w rozwoju ki­
nematografii polskiej.

Wynikiem obrad było zwołanie na­
stępnej konferencji, z udziałem delega­
tów wszystkich ministerjów, którzy 
wypowiedzieli się co do zamierzeń re­
prezentowanych przez siebie resortów 
w zakresie działalności filmowej. Uzna­
no za konieczne, aby tego rodzaju kon­
ferencje odbywały się perjodycznie 
celem uzgodnienia poszczególnych za­
mierzeń 1 nadania im bardziej jednoli­
tego charakteru. Poza tern, jako kon­
kretny wynik obrad, zanotować nale­
ży ustalenie trybu, w  którym wszelkie 
instytucje, jako też osoby prywatne 
będa mogły zaopatrywać się w filmv 
(fachowo kwalifikowane), służące dla 
propagandy ekonomicznej, handlowej, 
turystycznej i t. p.

Województwo Sfasfcie.
* Otwarcie muzeum śląskiego. W

Połowie kwietnia roku bieżącego na­
stąpi uroczyste otwarcie muzeum ślą­
skiego, które narazie mieści się w 
gmachu wojew. Do własnego domu 
muzeum zostanie przeniesione w 1931 
foku. Do konkursu, ogłoszonego na 
budowę gmachu muzeum nadesłano z 
całej Polski 65 projektów, których 
abadaste w  kwietniu.

* Z przemysłu hutniczego. Miesiąc 
luty nie przyniósł na ogół odprężenia 
w hutnictwie. W yrób hutniczo-żelaz- 
ny na Śląsku w dalszym ciągu utrzy­
muje się na słabym poziomie. Roz­
strzygającą rolę w utrzymaniu stanu 
wyrobu w  granicach ostatnich miesię­
cy odgrywa przedewszystkiem w y­
wóz do Rosji. Zamówienia sowieckie 
otrzym ały huty górnośląskie w  ciągu 
drugiego półrocza roku ubiegłego, a 
więc w okresie, kiedy zbyt w kraju 
coraz bardziej spadał.

Zmiany produkcyjne w lutym w 
stosunku do stycznia są nieznaczne. 
Spadek surówki żelaza w lutym w y­
nosi tylko 8.5 procent. Inne podstawo­
we działy, jak stalownie i walcownie 
nie wykazują większych odchyleń. 
Produkcja stali surowej wzrosła nieco 
w stosunku do stycznia, tak samo pro­
dukcja gatunkowych wyrobów wal- 
cownianych. Większe zmiany zacho­
dzą w działach dalszej obróbki. Pro­
dukcja wyrobów kutych i prasow a­
nych obniżyła się w lutym o 5.8 proc.

W zakresie zbytu w  lutym nastąpi­
ła pewna poprawa, a mianowicie pod­
niósł się zbyt wyrobów walcownia- 
nych na rynku krajowym. W szcze­
gólności wzrósł zbyt żelaza handlowe­
go i fasonowego oraz szyn kolejowych.

Wvwóz gotowych wyrobów w al­
cowni w ykazał spadek, lecz niewielki. 
W  zakresie wytworów  dalszej obróbki 
spadek wywozu byt dość znaczny w 
stosunku do stycznia.

Z porównania zbytu w  kraju i w y­
wozu wynika, iż hutnictwo żelazne 
opiera isę obecnie na wywozie, gdyż 
62 procent ogólnego zbytu przypada 
na wywóz, gdy w  latach minionych 
udział wywozu w ogólnym zbycie w a­
hał się między 20 a 30 procent

Ponieważ zamówienia zagraniczne 
są na wyczerpaniu, a nowych brak, 
trzeba się liczyć z tem, że poziom 
produkcji hutniczej dozna w  najbliższej 
przyszłości dużego skurczenia. _ Zapo- 
biedz terhu mogą większe zamówienia 
kolei na szyny.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a -  

d e k.) Zatrudniony w hucie „Ferrum“ 
pod Katowicami 45-letni kowal Franci­
szek Adamus z Zawodzia został przy­
gnieciony rurą żelazną, przyczem do­
znał śmiertelnych obrażeń. Pogotowie 
ratunkowe odstawiło go do lecznicy 
w  Katowicach, gdzie zmarł.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a m o ­
chód . )  Rowerzysta Piotr Falkus z Za­
łęża został najechany przez auto, kie­
rowane przez A. Miłowskiego z Kato­
wic. Falkus doznał obrażeń, koło zo­
stało uszkodzone. Policja stwierdziła, 
że winę ponosi szofer, ponieważ nie 
dawał sygnałów ostrzegawczych. W y­
padek wydarzył się na wylocie ulicy 
ks. Damrota w Katowicach.

— ( K r w a w a  r o z p r a w a . )  W 
piekarni majstra piekarskiego Stefana 
Niesnera w Katowicach wywiązała się 
sprzeczka między czeladnikami Teodo­
rem Włodarczykiem i Antonim Kraw­
cem. Spór skończył się bijatyką 
Czeladnik Krawiec sięgnął po nóż i 
ranił swego przeciwnika w głowę i 
piersi. W łodarczyka odstawiono do 
szpitala, a nożownikiem zaopiekowała 
się policja.

— ( Z a g i n i ę c i e  d w ó c h  c h ł o p -  
c ó w.) W ydział śledczy przy dyrekcji 
policji w Katowicach donosi: Dnia 28 
października 1929 roku wyszli z domu 
swych rodziców dwaj uczniowie szkol­
ni z gminy Kościelec pod Chrzanowem 
i od tego czasu zaginął po nich 
wszelki ślad. Chodzi w tym wypadku 
o 11-letnlego chłopca Rudolfa Tere- 
szczyńskiego, drugi chłopak nazy­
wa się Roman Tereszczyński, lat 9. 
Wiadomości, które mogą orayczyoić

się do ustalenia miejsca pobyt* w y­
mienionych uczniów szkolnych upra­
sza się kierować do najbliższego urzę­
du policyjnego.

Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 
( Z n o w u  r e d u k c j a  w h u t a c h . )  Za­
rząd hut Spółki Qiesche'go w y p o w ie ­
dział pracę 100 robotnikom, zatrudnio­
nym na placach hut Bernhardiego, 
Uthemanna, Recke i huty Pawła. Ro­
botnicy mają być zwolnieni dnia 10-go 
kwietnia. Rada zakładowa zaprote­
stow ała przeciwko tej redukcji. P rzy 
tej sposobności w arto zaznaczyć, że 
rozbiórkę huty Wilhelminy w Szopie­
nicach powierzono obcej firmie! Czyż 
nie możnaby tych robotników zatrud­
nić przy rozbiórce huty Wilhelminy? 
P rzy  dobrej woli możnaby to uczynić 
i zapewnić robotnikom pracę i za­
robek.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
( R o b o t y  k a n a l i z a c y j n e . )  W 
ubiegłym tygodniu rozpoczęto roboty 
kanalizacyjne przy ulicy Niepodległo­
ści. Rury sprowadzono już dawniej. 
P race wykonują bezrobotni miejscowi. 
Po skanalizowaniu tej ulicy rozpoczną 
się roboty kanalizacyjne przy ulicy Li­
manowskiego.

Siemianowice w Katowicikem. (Z a­
t r u c i e  a l k o h o l e m . )  W  parku sie­
mianowickim znaleziono w tych dniach 
inwalida kopalnianego Adolfa Czer- 
nera, lat 66. S tarca odstawiono do 
szpitala brackiego w Siemianowicach, 
gdzie w kilka minut później zmarł. 
Lekarz stwierdził śmierć wskutek za­
trucia alkoholem.

Mlchałkowlce w Katowickiem. (W y- 
p ł a t a  r e n t . )  Zwracamy uwagę, że 
w y p la ta  rent dla inwalidów brackich, 
wdów i sierót z kopalni „Maks“ odbę­
dzie się we w torek 25 marca w ce­
chowni.

Chorzów w Katowickiem. ( W ł a ­
ma n i e . )  Podczas jednej z minionych 
nocy dokonano włamania do oberży 
Jana Kaczorowskiego przy ulicy Kró- 
lewskohuckiej w  Chorzowie. W ła­
mywacze skradli zapas w yrobów ty ­
toniowych, 50 tabliczek czekolady i 

300 złotych gotówki. W  związku z tą 
kradzieżą przytrzym ano dwóch mło­
dych smyków, mianowicie 19-letnie- 
go Jana W itosa i 22-letniego Floriana 
Kucharczyka, obaj z Chorzowa. Pod­
czas osobistej rewizji znaleziono w 
ubraniach przytrzymanych 296 zło­
tych. Obaj zostali osadzeni w więniu 
sądówem. — Tej samej nocy skradli 
nieznani złodzieje 36 kg drutu telefo­
nicznego na odcinku kolejowym Cho­
rzów — Królewska Huta. W artość 
drutu ustalono na 152 złotych.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( N a j w i ę c e j  

z a l u d n i o n e  m i a s t o  w k r a j u .  
Według ostatnich danych statystycz­
nych Królewska Huta liczy obecnie 
89.000 mieszkańców, zamieszkujących 
obszar przeszło 629 hektarów. Jest 
to najgęściej zaludnione miasto Polski, 
bowiem na 1 hektar przypada przeszło 
141 osób.

— ( Ć w i c z e n i a  w o j s k o w e . )  
Dyrekcja policji w Królewskiej Hucie 
zawiadamia, że w  bieżącym roku zo­
staną powołani na ćwiczenia wojskowe 
w szyscy oficerowie rezerw y roczni­
ków 1903—1892 r., którzy w robu 
ubiegłym ćwiczeń z jakichkolwiek po­
wodów nie odbyli, tudzież z rocznika 
1904. 1902, 1901, 1900, 1899, 1898, 1897. 
1896, 1895. 1894 i 1893, dalej wszyscy 
podchorążowie rezerw y, oraz szerego­
wi rezerwy, którzy w ubiegłym roku 
z jakichkolwiek powodów ćwiczeń nie 
odbyli, oraz roczników 1906. 1905. 
1904—1902, 1899 i 1897. Bliższych in- 
tormacyj udzieli biuro wojskowe przy 
dyrekcji policji, pokój 14.

— (Z l o m b a r d u  m i e j s k i e g o . )  
Dnia 7 kwietnia roku bieżącego odbę­
dzie się w lombardzie miejskim Przy 
ulicy Bytomskiej 19 w Królewskiej 
Hucie licytacja czyli publiczna sprze­
daż mcwykupionych zastawów od nu- 
caecM 91369, aa*tawioa»ch w  czasie od

16 sierpnia 1929 roku do 14 września 
roku ubiegłego oraz niewykupionych 
zastawów wartościowych od numeru 
72 a do 107 a, zastawionych w czasie 
od 16 listopada 1929 do 14 grudnia ro­
ku minionego. Początek licytacji o 
godzinie 9 rano. Wykup zastawów 
nastąpić musi najpóźniej do 3 kwietnia 
1930 roku. W  dniu 5 kwietnia lombard 
jest zamknięty dla publiczności.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  W 
ubiegłym tygodniu donieśliśmy, że do 
składu rzeźnika R. Urbańczyka w 
Królewskiej Hucie włamali się złodzie­
je. Obecnie donoszą, że policja w y­
śledziła sprawców, którymi są: Wil­
helm Markiefka, Florentyna Swierco- 
wa, W aleska Cierpiolówna i Emaneul 
Baduch. Sprawę włamania skierowa­
no do sądu. — Klara Przebinowska z 
Chorzowa została aresztowana pod 
zarzutem sprzeniewierzenia 30 złotych 
na szkodę Antoniego Lenczyka z 
Królewskiej Huty.

Z ŚwćetochloKickiego,
Świętochłowice. (Z ż y c i a  K a s y ­

n a  P o l s k i e g o . )  W środę, dnia 12 
m arca odbyło się zwyczajne walne ze­
branie Kasyna Polskiego w Święto­
chłowicach. Po złożeniu sprawozda­
nia rocznego przez zarząd przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu, które­
go skład jest następujący: wicestarosta 
Korol prezes, inspektor Popiołek wice­
prezes. naczelnik Polak zastępca pre­
zesa, dyrektor Donnerstag gospodarz, 
asesor Musiol sekretarz, starszy in­
spektor Brzezina skarbnik, kierownik 
szkoły Żuława i starszy sekretarz Bela 
ławnicy. Do komisji rewizyjnej nale­
żą: naczelnik urzędu skarbowego Szy- 
meczek, sekretarz starostw a Kalicki i 
starszy przodownik Nowaczek. Do 
sądu honorowego: nadkomisarz Mierz­
wa, dr. Kochanek i kierownik szkoły 
Anweiler. Następne zebranie Kasyna 
Polskiego odbędzie się w  środę 26-go 
marca. Na zebraniu tem wygłosi rad­
ca wojewódzki dr. Kostka odczyt o 
prasie i dziennikarstwie.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (P o d z ię k o w a n i e.) Za­

rząd komitetu miejskiego Towarzy­
stw a Czytelni Ludowych składa ser­
deczne podziękowanie p. W acławowi 
Iwanowskiemu za złożone 65 cennyph 
dzieł dla bibljoteki T. C. L. Przykład 
ten winien służyć obywatelstwu miasta 
Pszczyny do większego poparcia miej­
scowej bibljoteki, która krzewi oświatę 
narodową.

— ( P o w ó d ź . )  W skutek odwilży 
i padania deszczu rzeka Pszczynka 
wystąpiła z koryta, zalewając wielkie 
połacie pola i łąk. Istnieje obawa, że 
także Wisła wystąpi z brzegów, po­
nieważ w górach topnieją wielkie ma­
sy śniegu.

Mikołów. ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  
d o m o w e . )  Następny targ na konie i 
bydło w Mikołowie odbędzie się w 
środę, dnia 2 kwietnia. Targ kramny 
w czwartek, dnia 3 kwietnia roku bie­
żącego.

Bieruń Stary. ( O d d z i a ł  K a s y  
C h o r y c h . )  Powszechna Kasa Cho­
rych na powiat pszczyński w Pszczy­
nie uruchomi z dniem 1 kwietnia 1930 
roku oddział w Bieruniu Starym, Ry­
nek nr. 2. Okręg działalności oddzia­
łu będzie obejmował miasto Bieruń 
Stary i gminy Bieruń Nowy, Bijasowi- 
ce, Bojoszowy Górne, Bojoszowy No­
we, Chełm, Cielmice, Czarnuchowice, 
Dziećkowice, Gać, Górki. Goławiec, 
Hołdunów. Imielin. Jaroszowice, Je­
dlina, Kopciowice, Kosztowy. Kraso­
wy. Lędziny. Ściernie, Smardzowice, 
Świerczyniec i Urbanowice oraz dwo­
ry  i przedsiębiorstwa położone na tym 
obszarze. Jedynie pracownicy wydzia­
łu powiatowego (pow. urząd budowl.) 
i nadleśnictwa pszczyńskiego, zatrud­
nieni na tym obszarze, będą narazie 
nadal należeli do centrali w Pszczynie, 

j Do czynności oddziału będzie należało:
' przyjmowanie zgłoszeń i wypowie- 
! dzeń, oraz oblicz, składek, wydawanie 
i katt uoradv i oczek arów  od lekaray. ii



G i e ł d a .szpitali, wypłacanie zasiłków choro­
bowych i pogrzebowych. W yplata 
będzie się odbywała każdego dnia do 
*odz. 12 z wyjątkiem soboty. Wnioski 
d pomoc połogową będzie załatwiała 
nadal centrala w  Pszczynie. Tak sa­
mo należy w płaty składek ubezpie­
czeniowych uskuteczniać w centrali w 
Pszczynie. Godziny urzędowe tc sa­
me co w centrali w Pszczynie, t. j. od 
godz. 8—15, w soboty do 13.30.

Z Rybniclrego.
Rybnik. ( P r o c e s  o s p o w o d o ­

w a n i e  ś m i e r c i  r o b o t n i k a . )  
Elektromonterzy Jakób Sch. i Józef H. 
z miasta Żor przyjęli w swoim czasie 
roboty przy przewodach o wysokiem 
napięciu na przestrzeni Boguszowice 
— Żory. P rzy  tych robotach zatrud­
niano także zwykłych robotników. Gdy 
w październiku roku ubiegłego roboty 
ukończono i prąd załączono, elektro­
monter Sch. dał zlecenie pewnemu ro­
botnikowi, aby wszedł na słup, pod­
trzymujący przewody elektryczne i 
przykręcił tam dwie śruby. Pomocnik 
ten wykonał rozkaz, lecz niechcęcy 
dotknął się przewodu elektrycznego i 
został śmiertelnie porażony. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. W  tych dniach 
)baj przedsiębiorcy stawali przed są- 
Jem w Rybniku. Oskarżeni oświad­
czyli, że ów robotnik wlazł samowol­
nie na słup, nadto nie zabrał ze sobą 
pierścienia bezpieczeństwa. Z tego 
powodu poniósł on śmierć z własnej 
winy. Nie stwierdzono także, że 
śmierć nastąpiła wskutek porażenia 
prądem elektrycznym, gdyż mógł do­
znać śmiertelnych obrażeń wskutek 
upadku na ziemię. Tą możliwość w y­
kluczyło oświadczenie dwóch lekarzy- 
rzeczoznawców. Sąd wydał wyrok, 
skazując elektromontera Sch. na 300 
złotych grzyw ny wzgl. 1 miesiąc wię­
zienia. Oskarżony H. został uwolnio­
ny od winy l kary.

Żory. ( E g z a m i n a  c z e l a d n i ­
cze .)  Przed komisją egzaminacyjną 
cechu ślusarzy, kowali i blacharzy sta­
wało w  tych dniach 3 egzaminantów na 
czeladników kowalskich nazwiskiem 
Palowski, Brandys i jeden uczeń od 
majstra kowalskiego z Folwarków. 
Wszystkim przyznano świadectwa 
czeladnicze.

— ( W a ż n e  d l a  r o l n i k ó w . )  
Sprzedaż siana i słomy może odbywać 
się w Żorach na siannem targowisku 
w każdy wtorek.

Buków w Rybnickiem. ( B u d o w a  
n o w e g o  k o ś c i o ł a . )  Wioska Bu­
ków uchwaliła budowę domu Bożego. 
Prace przygotowawcze już rozpoczę­
to, a roboty budowlane zostaną rozpo­
częte w najbliższym czasie. Budowa 
kościoła to dzieło bardzo trudne, zw ła­
szcza dla wioski niewielkiej, jaką jest 
gmina Buków, jednakże dzięki ofiarno­
ści mieszkańców, oraz pomocy gminy, 
wieś Buków będzie szczyciła się po­
siadaniem własnej świątyni. Nie­
dawno odbyło się tu głosowanie w 
sprawie budowy świątyni. Zaznaczyć 
należy, że tylko 5 mieszkańców głoso­
wało przeciwko budowie kościoła.

Z Tarnogórskiego.
Świerklaniec w Tarnogóskiem. (Z 

p o s i e d z e n i a  r a d y  g m i n n e j . )  
Przed kilku dniami odbyło się w 
Świerklańcu posiedzenie nowej rady 
gminnej. Jak wiadomo, zgłoszono 
przeciwko wyborom komunalnym z 8 
grudnia 1929 roku protest, który atoli 
przez władze nie został uwzględniony, 
wobec czego nastąpiło w urząd nowo- 
obranej rady gminnej. Zebranie za­
gaił komisaryczny naczelnik Zejer, 
dziękując dotychczasowej radzie ko­
misarycznej za współpracę dla dobra 
gminy, poczem wprowadził w urząd 
członków nowej rady gminnej. Na­
stępnie miały się odbyć wybory ław ­
ników. Radny Mosch z frakcji nie­
mieckiej zgłosił nagły wniosek, by wy­
bór ławników odroczyć i to z tem 
uzasadnieniem, że wybór ławników 
może nastąpić dopiero po wyborze na­
czelnika gminy. Wniosek o zwołaniu 
rady za tydzień, z podaniem porządku 
obrad, mianowicie wybór naczelnika i 
ławników nrzyjęto  większością gło­
sów.

W Katowicach płacono w dołu 24 marca: aa 
100 złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 212.85 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 24 marca: za 
100 franków francuskich 34.84 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.33 zł, za 100 koron czeskich 
26.37 zł.

Poznańska giełda zbożowa
z dnia 24 marca 1930 r.

Żyto 19.25—1975, pszenica 34.50—36.50. mąka 
żytnia 32.50, mąka pszeniczna 54—58, osucie żytnie 
13.50—14.50, osucie pszeniczne 15—16, seradela 21 
do 25. Usposobienie spokojne.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W tygodniu od 17 do 21 marca br. spędzono 
na targ: buhaji 105, wołów 20, krów 715, jałówek 
112, cieląt 146. nierogacizny 2035, — ogółem 3.133 
szt. zwierząt.

Płacono za kilogram żywej wagi: buhaje od
1,13—1.60 zł., wołów od 1,15—1.55 zł., krowy od 
1,10—1.52 zł., jałówki od 1,10—1.52 zł.

Nierogacizna: kategoria a) od 2.55—2.60 zł.,
kategoria b) od 2.50—2.54 zł., kategoria c) od 2.32 
do 2.49 zł., kategoria d) od 2.20—2.31 zł. — Targ 
ożywiony- — Tendencja stała.

Odpowiedzi redakcji.
T. Z. Kamień. Według art. 260, $  1 i

Konwencji Genewskiej karty cyrkula- 
cyjne przysługują osobom, które mie­
szkają na obszarze plebiscytowym od 
1 stycznia 1921 roku. — Po zawarciu 
umowy pomiędzy Niemcami a Polsku 
składki do niemieckiego „Knapszaftu" 
będą policzone.

J. W. Repty Nowe. Szkoła dla ma­
łoletnich od 14 lat. wyższe w ykształ­
cenie niepotrzebne. Pierwszeństwo 
mają synowie inwalidów wojennych 
oraz wojskowych. Zwrócić się pi­
semnie do „Szkoły podoficerskiej dla 
małoletnich" w Koninie, Województwo 
Łódzkie.

„Młodej matce" w Pawłowie. Je­
dynie poradzić można, by dziecko, ma­
jące płaską stopę, nosiło zawsze obu­
wie, robione na miarę, od najmłod­
szych lat: naturalnie dobrze jest i spe­
cjalisty lekarza się •poradzić. — A ęo 
do szkół, to dzieci, które skończyły w 
tym roku sześć lat, zapisywane musza 
być do szkół powszechnych w  maju 
w tym roku.

Pani Helenie W . . . e j ,  Królewska 
Huta. Pyta pani, kogo radzimy przyjąć 
do opieki nad dziećmi? Rzeczywiście 
bardzo trudna odpowiedź — nie zna­
jąc warunków materialnych. — Przede- 
wszystkiem radzimy osobę młodą — 
gdyż starsze wychowawczynie są już 
przemęczone, najczęściej znudzone. 
Należy brać osobę lubiącą dzieci. — 
Musi być inteligentna i wesoła; przez 
oczytanie zdobędzie dużo potrzebnych 
wiadomości specjalnych. Radzimy 
uważać, żeby po polsku mówiła i pi­
sała poprawnie. — Ale pamiętajmy 
również, że gdy już posiadamy wym a­
rzoną wychowawczynię, nie zapomnij­
my i o naszych dla niej obowiązkach.

„Słodkiej Małgosi", Stara Wieś. Na 
początek nie radzimy pani w ęcej uli 
zakładać jak dwa. Zajęcia będzie do­
syć, a w  krótkim czasie pasieka wzro­
śnie. — Najlepiej nabyć pszczoły, albo 
u pewnego znajomego pszczelarza, albo 
w spółce pszczelarskiej, z którą stale 
można być w kontakcie i korzystać z 
doświadczonych rad. — Roje pszczele 
można nabyć w  ulach, lub też bez uli. 
przesłane w specjalnych skrzynkach. 
Radzimy kupno kószki słomianej.

Pan Paw eł S k . . .  Łaziska. Dalszy 
ciąg wytłumaczonych wyrazów  ob­
cych:

Klasycyzm znaczy — w literaturze 
kierunek naśladowania klasyków sta­
rożytnych, dążenie do wydoskonalenia 
formy i treści w literaturze i sztuce.

Eutanazja znaczy — łagodna śmierć 
bez cierpienia; śmier6 w  stanie łaski.

Patrjotyczny — oparty na miłości 
kraju ojczystego.

Fizjonomia — w yraz twarzy, rysy, 
wygląd, cecha charakterystyczna, 
twarz.

Komisjonalny — zgodny.
Sankcjonować — potwierdzać, na-* 

dawać moc prawną.
Komercjalny — kupiecki, handlowy.
Oficjalnie — urzędownie.
Racjonalny — uzasadniony, wyro- 

zumowany.
Konwencjonalny — powszechnie 

przyjęty.
Internacjonalny — międzynarodo­

wy, dotyczący wzajemnych stosunków 
państw i narodów.

Protekcjonalny — uwydatniający 
zależność od protektora (dobrodziej, 
opiekun, popierający) i górujące stano­
wisko protektora.

Nacjonalistyczny — nacechowany 
nacjonalizmem.

Nacjonalizm — dążenie do wyłącz­
ności narodowej w granicach państwa.

Gremjum — gron.o, ogół, komplet; 
ogół osób wydający sąd.

Kolegjum — ogół osób złączonych 
jednym urzędem, zawodem, lub two­
rzących razem jaką radę; zebranie, 
stowarzyszenie.

Prezydjum — grono osób p r z e w o d ­
niczących w jakiem stowarzyszeniu, 
instytucji.

Audytorjum — sala wykładów P** 
blicznych.

1 (Ciąg dalszy nastąpi.)

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( K o m i t e t  T y g o d n i a  

W y c h o d ź c y P o l s k i e g o . ) W  ubie­
głym tygodniu odbyło się zebranie, 
celem utworzenia komitetu organiza­
cyjnego „Tygodnia Wychodźcy Pol­
skiego". W skład komitetu wszeli: 
p. starosta Biolik, p. w icestarosta Fr. 
Żukowski, ks. proboszcz Dwucet, pan 
naczelnik sądu, p. proboszcz Jesionow- 
ski, p. major Heliński i p. Kufel. Po­
stanowiono zorganizować przedstawie­
nie teatralne na dochód „Tygodnia", 
poprzedzone słowem wstępnem na te­
mat wychodźtwa, urządzić pogadanki 
na ten temat w szkołach, oraz- urzą­
dzić zbiórkę.

Z Cieszyńskiego,
Cieszyn. ( E c h a  w ł a m a n i a  do 

k o o s u m n )  W  nocy na 17 marca 
włamali się złodzieje do konsumu ro­
botniczego w Cieszynie. Obecnie do­
noszą, że pod zarzutem włamania się 
do wymienionego sklepu aresztowano 
3 robotników: Karola Surmy, łat 23, 
Jana Staronia, lat 20 i Józefa Badury, 
lat 24. W łam ywaczy osadzono w  wię­
zieniu sądowem.

Bielsko. ( Z j e d n o c z o n e  f a b r y ­
ki  s u k n a.) Trzy dotychczas odrębne 
firmy, a mianowicie Karol Strzygow- 
ski, E. Pisch i Bracia Hess tworzą 
wspólne przedsiębiorstwo pod firmą 
„Zjednoczone Fabryki Sukna".

• — ( N o w y  g m a c h . )  Jak w swoim 
czasie donieśliśmy, Ęąnk Polski otwo­
rzył fllję w Bielsku. Nowy gmach 
Banku Polskiego zostanie w  najbliż­
szych dniach otw arty. Dotychczasowy 
budynek tego banku został zakupiony 
przez wydział powiatowy dróg za 
kwotę 300 tys. zł. W  budynku tym 
znajdą pomieszczenie biura wydziału 
oraz zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia.

Jaw orze w Bielskiem. (N i e s z c z ę- 
ś 1 i w y  w y p a d e k . )  Na drodze wo­
jewódzkiej w Jaworzu samochód nie- 
stwierdzonego dotychczas właściciela, 
jadąc z Bielska do Cieszyna, najechał 
na robotnika Karola Polnego z Jawo- 
rza. Polny doznał ciężkich obrażeń. 
Odstawiono go do lecznicy w Bielsku.

1 całei Pols3t>.
Sosnowiec. ( A r e s z t o w a n i e  k i e ­

r o w n i k a  b a n k u . )  Z polecenia 
władz sądowych miejscowa policja 
śledcza aresztowała kierownika Banku 
Ludowego, znajdującego się obecnie 
w stanie likwidacji nazwiskiem Abram 
Grinzeiger. Aresztowanie nastąpiło z 
powodu skarg licznych poszkodowa­
nych za nadużycia, popełnione przez 
bank. Nadużycia te dochodzą kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. Ze względu 
na toczące się śledztwo, szczegóły 
są w tajemnicy.

Września. ( Ko ł o  r o z p ę d o w e  z a ­
b i ł o  r o b o t n i k a . )  Podczas młóce­
nia młockarnią parową w folwarku 
Dąbrowa, kowal, 30-letni Stefan Ry- 
barczyk wszedł na lokomobilę. będącą 
w ruchu, aby ją naoliwić. Nagle spadł 
na koło rozpędowe, które zabiło go na 
miejscu.

Łódź. (N a s c e n i e  j a k  w  ż y c i u . )  
W Ozorkowie pod Łodzią podczas 
przedstawienia trupy wędrownej, je­
den z aktorów, zamiast strzelać na 
scenie ze „straszaka", wypalił z rewol­
weru i położył trupem na miejscu jed­
nego z muzyków, członka miejscowej 
straży pożarnej. Niefortunnego aktora 
osadzono w  więzieniu.

W arszawa. ( Ś m i e r ć  u c i e c z k ą  
p r z e d  t e ś c i o w ą . )  Nauczyciel szko­
ły powszechnej Ludwik Górski, lat 32,

poślubił przed 3-ma miesiącami w 
Wilnie nauczycielkę-rozwódkę, która 
nie mogąc pogodzić się ze swym mę­
żem tramwajarzem, rozwiodła się, 
przeszła na prawosławie i poślubiła 
Górskiego. Pożycie Górskich b y ło , 
wzorowe, jedynie tylko teściowa do­
kuczała Górskiemu. Nie mogąc znieść 
dłużej cierpień, zrozpaczony postano­
wił odebrać sobie życie. Plan wyko­
nał, strzelając dwa razy w  klatkę pier­
siową. Rany były śmiertelne i denat 
zmarł po kilku godzinach.

— ( N o w a  e l e k t r o w n i a . )  W 
najbliższym czasie przedstawiona 
będzie magistratowi stolicy spra­
wa wyboru miejsca pod budowę dru­
giej elektrowni dla W arszaw y. W y­
brano miejsce w  Golędzinowie na pra­
wym brzegu Wisły, tuż przy terenach 
przeznaczonych pod budowę przyszłej 
rzeźni centralnej.

Brześć. ( P o t w o r n a  z b r o d n i a  
w ł ó c z ę g i . )  W e wsi Zarańczyce, po­
wiat Brześć wybuchł w  zabudowa­
niach Jana Staszkiewicza pożar. Gdy 
miejscowa straż pożarna nadbiegła z 
pomącą, zgroda stała w  plomienich, 
drzwi mieszkania były zaryglowane 
od w ewnątrz. Po wyrwaniu drzwi 
z płonącego mieszkania wyniesiono 
nawpół przytomnych Jana Staszkiewi­
cza, jego żonę i synka 2-letniego Ta­
deusza, któremu płonąca belka rozdar­
ła brzuch. Staszkiewiczowa miała od 
rozbijania szyb poprzecinane tętnice. 
Gdy udzielano pomocy Staszkiewi­
czom, nagle wybuchł na drugim końcu 
wioski, inny pożar. W  czasie ratow a­
nia drugiej zagrody schwytano włó­
częgę Romana Kucharskiego, który 
się przyznał, że to on podpalił oby­
dwie zagrody z zemsty za nieudziele- 
nie mu przez gospodarzy noclegu. Sy­
nek Staszkiewicza zmarł w szpitalu, 
stan Staszkiewicza i jego żony bez­
nadziejny.

Z dalszych stron.
Berlin. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  

z b r o n i ą  p a l n ą . )  Pisma berlińskie 
donoszą: W Adlershofic, 13-letni chło­
piec, syn inżyniera nazwiskiem Sei- 
dler, bawiąc się nabitym rewolwerem 
ojca, spowodował w ystrzał, zabijając 
swego 10-letniego brata.

Tallin. ( Z n a n y  s p o r t o w i e c  p o d  
k l u c z e m . )  Wielką sensację w  Esto- 
nji wywołało aresztowanie znanego 
sportowca estońskiego, olimpijczyka 
Wilberga, którego ujęto w trakcie do­
konywania włamania do jednego ze 
sklepów.

Londyn. ( D z i e n n i k  d l a  n i e w i ­
d o m y c h . )  W  stolicy Anglji urucho­
miono pierwszą w świecie maszynę 
rotacyjną dziennika, przeznaczonego 
dla niewidomych. W  uroczystości tej 
wziął udział lord-major Londynu Sir 
Thomas W aterlow.

Wolfsville. ( S z a l e n i e c  w s z k o ­
le.) Okropne chwile przeżyła w tych 
dniach dziatwa, uczęszczająca do 
szkoły początkowej miasteczka Wolfs­
ville w  Nowej Szkocji. Do szkoły 
w targnął obłąkany 59-letni mieszka­
niec tego miasteczka i potrząsając re­
wolwerem, oświadczył, że otrzymał 

od Boga rozkaz pozabijania wszystkich 
dzieci. Na szczęście wślizgnęła się za 
nim do szkoły również uzbrojona w 
rewolwer siostrzenica szaleńca, która, 
spostrzegłszy nieobecność wuja w do­
mu, pobiegła za nim i wystrzałem  z 
rewolweru powaliła go na ziemię w 
chwili, gdy mierzył do dziatwy. Cięż­
ko rannego szaleńca zabrano do szpi­
tala, gdzie się znajduje pod ścisłym 
nadzorem. Ile strachu wyżyła klasa 
dzieci, łatwo sobie wyobrazić.



Polska — Austria.
Polski Zw iązek B okserski o trzym a! w  tych  

iniach oficjalne zaproszenie  na rozegran ie  rew an­
żow ych zaw odów  bokserskich  m iędzy rep rezen ta ­
cjami A ustrii i Polski w W iedniu w dniu 11 kw ie­
tn ia b. r.

W  razie w yrażen ia  zgody, ze s tro n y  P . Z. B. 
rep rezen tac ja  Polski w y jechałaby  w składzie z no­
wym i m istrzam i Polski, po m istrzostw ach  Polskich 
w  Poznaniu.

Bieg na przełaj szk o ły  handlowej.
W niedzielę odbył się w  K atow icach I. wio- 

len n y  bieg na  przełaj na  dystan sie  2000 m tr. P ra sa  
jro w ad z iła  przez park  K ościuszki, m eta by ła  na 
podw órzu szkoły  im. M arii Konopnickiej. Do za­
w odów  stanęło  60 uczniów.

P ie rw szy  p rzy b y ł do m ety  W aler b iegnący po­
ra konkursem , w  czasie 8 min. 18 sek. P ierw szym  
w konkursie b y ł N ow ara w czasie 7 min. 19 sek., 
2) L atka  w  czasie 7 min. 20 sek. 3) H erm an w 
czasie 7 min. 22 sek., 4) R yszka, 5) Kopernok,
6) T ichaner, 7) Chełm inak. 8) Bioły. 9) Szw oh, 
10) Ś ledziona.

M istrzostw a bokserskie armji.
M istrzostw a p ięściarskie arm ji przyniosły  w 

Walkach finałow ych re z u lta ty  n astępu jące:
II. klasa.

Waga lekka: st. m ar. Kamiński zw ycięża bomb. 
L askow skiego (Przem yśl.

W aga średnia: st. szer. Anioła (Poznań) bije 
przez nokaut kpr. L eszczurka (Lwów).

W aga półśrednia: st. szer. F re ita g  DOKW W ar­
szaw a zdobyw a ty tu ł  m istrza  przez w alkover.

Waga półciężka: M aćkowiak (Pom orze) bije
Orzez techniczny nokaut w  3-ciej rundzie por. mar. 
Tym ińskiego.

I. klasa.
Waga p iórkow a: A ndres (W arszaw a) w y g ry ­

wa na punkty  z T rojanem  (Lwów).
W aga lekka: st. szer. B irencw ajg  (W arszaw a) 

zw ycięża przez nokaut w 1-szej rundzie G rvca  
(Łódź).

W aga pó łśredn ia : uł. Studnicki bije przez no- 
kae t w  2-ej rundzie F ogta (Łódź).

W aga śred n ia : szer. Seidel pokonyw uje na
punkty  kpr. podcb. R eutta  (Brześć).

Waga półciężka: kan. S tall (Łódź) w ygryw a
Przez k. o. w  dodatkow ej rundzie G ruszkę.

Waga ciężka: H eljasz znany  m iotacz W arty
(Poznań) w y g ry w a nokautem  z W łodarczykiem  
'Poznań)-

Nowi m istrzow ie okręgu poznańskiego.
F inały  m istrzostw  bokserskich okręgu poznań­

skiego dały  w yniki następu jące:
Waga papierowa: E. M alinow ski (HCP). bije

na pkt. K orczyńskiego (W arta).
W aga musza: F ornalski W. zw ycięża w ysoko

ha p unk ty  K ucharzew skiego (W.)
Waga kogucia: S tępniak  (W.) w ypunktuje C zer­

niaka (HCP).
Waga p iórkow a: W areck i (W.) w y g ry w a ze

T asarkiem  (HCP).
W aga lekka: Anioła (HCP.) bije przez nokaut 

w 3-ciej rundzie G ostyńskiego (W.)
W aga półśrednia: A rski (W.) zw ycięża na

punkty  G rądzielew skiego (W.)
W aga średnia: M ajchrzycki (W.) w y g ry w a na 

pkt. z B ączkow skim  (W.)
W aga półciężka: W iśniew ski (W.) bije na pkt. 

T om aszew skiego (HCP.)
Waga ciężka: W iśniew ski (W .) bije na punkty 

Tilgnera (Sokół).

W alne zebranie Pol. Zw. Ł yźw iar  
skiego.

P rz y  udziale 3 klubów odbyło się w alne ze­
branie Pol. Zw. Ł yżw iarskiego. Po udzieleniu ab­
solutorium  ustępującem u zarządow i p rzystąp iono  do 
w yboru  now ych w ładz. P rezesem  zosta ł p. Kazi­
m ierz Lobom irski, w iceprezesam i pp. gen. W itkow ­
ski i dr. B a rt, skarbnikiem  — p. Sadkow ski, człon­
kow ie zarządu  — pp. M aciejew ski, Sym czyk, B a r­
czew ski i Skoczyński. S tanow iska se k re ta rza  na- 
razie nie odsądzono.

Z w ażniejszych  sp raw  om aw iano na zebraniu* 
budowę to rów  sz tucznych w  K atow icach i W arsz a ­
wie, następnie postanow iono p rzy  organizow aniu 
m istrzostw  Polski uw zględniać w w iększym  stopniu 
Zakopane, w reszc ie  uchw alono dezy d era t, by poka- 
:y  ły żw iarzy  zagran icznych  odbyw ały  się na po­
czątku , a  nie p rz y  końcu sezonu.

L0-lecie Ś ląskiego O. Z. P. N.
Zarząd śląskiego O. Z. P. N. zaw iadam ia, żc 

dziesięciolecie Ś ląskiego O. Z. P . N. jako defini­
ty w n y  term in  usta lono 4 m aja 1930 r. B liższy 
program  uroczystośc i po w ypracow aniu  przez po­
w ołaną Komisję i za tw ierdzony  przez  Z arząd  zo­
stanie w szystkim  Klubom podany do wiadom ości.

W zw iązku z tern iuż te ra z  przypom ina się 
itlubom. żeby dnia 4 m aja br. nie finalizow ały  żad- 
aych zaw odów  tak  u siebie jak i na w yjazd , gdyż 
w tym  dniu nas tąp i zakaz  gier.

Komunikat Zarządu Śląskiego O.Z.P.N.
Do S ek re ta ria tu  Z arządu Sl. O. Z. P . N. w p ły ­

wają liczne zażalenia na kluby za p rzeryw an ie  za­
wodów. schodzenie drużyn z boiska, przed ukoń­
czeniem zaw odów  o raz n iedotrzym yw anie im ów  
w skutek nieum iejętnego prow adzenia zaw odów , 
przez sędziów  do tego niepow ołanych. W inę w 
*ym w ypadku należy  przyp isać ty lko  klubom sa ­
mym, k tó re  finalizują w  ostatn im  dniu zaw ody, 
zapom inają w zględnie nie zw raca ją  się do tu t. 
O kręg. Kolegium Sędziów  o rzeczyw istego  sędzie­
go, zapraszając do prow adzenia zaw odów  po czę­
ści sw ego członka Zarządu względnie sym patyka.

k tó ry  nie umie podołać sw em u zadaniu  i kieru je 
się zaw sze jednostronnie p rzy  rozstrzygn ięciach  na
boisku.

N astępstw am i tego są bójki na boiskach g raczy  
m iędzy sobą, w targn ięcia  publiczności, schodzenie 
drużyn i g raczy  z boiska, a co najw ażniejsze winni 
g racze uchodzą za podobne w ykroczen ia bezkarnie , 
bo Z arządow i w zględnie W ydziałow i G. i D. sędzia 
nie pow ołany nie p rzedk łada spraw ozdania z za­
wodów.

W zw iązku z tem, w wielu w ypadkach uciekają 
się Kluby rów nież do polemiki p rasow ej, zarzucając  
tem p lub innemu klubowi nieum iejętne urządzanie 
zaw odów , podryw ając  tem sam em  au to ry te t danego 
klubu, k tó ry  potem  szuka in terw encji w  Związku.

W szystk ie  tego rodzaju  w ypadki odbijają się 
ujem nie na klubach sam ych i nie p rzynoszą  spor­
tow i polskiem u żadnego pożytku.

W obec pow yższego zarządza się na p rzyszłość , 
że każdy  klub u rządzający  zaw ody  tow arzysk ie , 
winien się zw racać o rzeczyw istego  sędziego do 
Z arządu O kręg. Kolegjum Sędziów  — sek re ta rza  
p. D rozda w  W ełnow cu, t l .  Kościuszki Nr. 9, telef. 
*440 — Hohenlohe, (Biuro Zakupu). N iezastosow a­
nie się do pow yższego będzie w  przyszłości k a ra ­
ne, k arą  porządkow ą.

O dwołania nadzw yczajnego W alnego 
Zgromadzenia Ś ląskiego O. Z. P. N.

Z aw ołane na dzień 29 m arca br. N adzw yczajne 
W alne Zgrom adzenie w celu reorgan izacji m i­
s trzo s tw  odw ołano uchw ałą Z arządu z dnia 21-go 
m arca 1930 r.

Pow odem  zw ołania N adzw yczajnego W alnego 
Zgrom adzenia by ły  okoliczności, k tóre w yłoniły  
się na W alnem  Zgrom adzeniu w  styczniu  1930 r., 
a  zw iązane z przejściem  do porządku dziennego nad 
w szystk im i wnioskam i reorganizacyjnym i.

U chw ałą W alnego Zgrom adzenia niezadow oliły  
się zrzeszone kluby k lasy  A. bądź też  w yborem  
Komisja k tó ra o p racow ałaby  pro jek t na rok 1931. 
P rzeciw nie w niosły do Zarządu prośbę o zw ołanie 
N adzw . W alnego Zgrom adzenia jeszcze przed ro z­
gryw kam i w  roku bieżącym .

P rzek o n aw szy  się, że sp raw a odroczenia re ­
organizacji do 1931 r. m ogłaby całości organizacji 
p rzynieść pow ażne szkody, zdecydow ał się Zarząd 
polecić Komisji Siedmiu opracow ania projektu na 
rok  bieżący.

Komisja uczyniła życzeniu Z arządu  zadość, 
opracow ała odnośny projekt sam odzielnie i p rzed ­
łoży ła  go Z arządow i, k tó ry  uznał go jako nadający  
się za podstaw ę do dyskusji pom iędzy Komisją i 
zrzeszonym i 10-ciu Klubami k lasy  A. W tym  celu 
zw ołał Z arząd  trzy k ro tn ie  konferencje pom iędzy 
w yżej w spom nianem i stronam i dla uzgodnienia po­
glądów .

W obec tego, że na żadnej z tych  konferencyj do 
uzgodnienia poglądów  stron  nie doszło, przeciw nie 
sy tę ac ja  od jednej konferencji do drugiej coraz  b a r­
dziej się zaostrza ła . Z arząd  p rzyszed ł do przeko­
nania. że na N adzw yczainem  W alnem  Zgrom adze­
niu do uchw alenia projektu, usuw ającego do tychcza­
sow e niedom agania, by  nie p rzyszło , a odw rotnie 
m ogłoby naw et doprow adzić do o tw artego  zw al­
czania się naw zajem  dw u przeciw nych grup.

W  zw iązku 7  tem  zdecydow ał się Z arząd Nad­
zw yczajne W alne Zgrom adzenie odw ołać i rozpi­
sać  zaw ody o m istrzostw o w roku bieżącym  na 
podstaw ie w eryfikacji z toku 1929 r. uw zględniw ­
szy  częściow o życzenia zrzeszonych klubów k la­
sy  A. przez przegrujrow anie klubów w klasie A i 
częściow o w klasie B-Ligi.

O sta teczny  podział klubów na k lasy , grupy i 
podokręgi do zaw odów  o m istrzostw o w  roku 1930, 
k tóre p rzeprow adzone będą w edług system u uchw a­
lonego na W alnem  Zgrom adzeniu w  roku 1928, jest 
następu jący :
Klasa A. g rupa I.: 1 K. S N aprzód Lipiny I, 2)

K. S. 06 K atow ice i, 3) I. F. C. K atow ice, 4) 
A m atorski K. S. I. Król. H uta, 5) K. S. Dąb I 
K atow ice, 6) K. S 07 I. S iem ianow ice, 7) K. S. 
Pogoń I. K atow ice, 8) Kolejowy K. S. 1. K atow i­
ce, 9) K. S. Ś ląsk  1 Świętochło.wice. 
grupa II.: 1) K. S. 06 1. M ysłow ice. 2) K.S. O rzeł 
1 W ełnow iec, 3) K. S. D iana T K atow ice, 4) K. S. 
K resy I Król. H uta, 5) K. ?■ „P o licy jny" I K ato­
wice, 6) K. S. Isk ra  I S iem ianow ice, 7) K. S. 20 
I Bogucice, 8) K. S. C horzów  I; 
grupa III.: 1) B. B. Z V. I Bielsko, 2) K. S. Ha- 
koah, I Bielsko. 3) T. S. K oszaraw a I Żyw iec,
4) K. S. B iała I Lipnik. 5) D. F. C. S turm  I Biel­
sko, 6) R. K. Z. I Czechow ice, 7) T. S. Soła I

Oświęcim , S) S. K. S. G rażyna 1 Dziedzice.
Klasa B. Liga. Podokręg  I.: 1) K. S. Roździeń Szo­

pienice L, 2) K. S. N aprzód I Załęże, 3) K. S. 
S łow ian I K atow ice. 4) K. S. 09 I M ysłow ice,
5) K. S. Pogoń N ow y B ytom  I., 6) Zjedn. P rzy j. 
Sportu  I Król. Huta, 7) K. S. S ław ia I Ruda,
8) K. S. 06 II M ysłow ice;
Podokręg  II.: 1) Zgoda I B ielszow ice, 2) K. S. 22 
I M ała D ąbrów ka, 3) K. S. Ś ląska I Siam iano- 
wice. 4) K. S- Ś ląsk I T am . G óry, S) I. K. S. 
T arn. G óry, 6) W oisk K. S. 1 T arn . G óry, 7) 
Amat. K. S. Ii. Król. Huta.
Podokręg  III.: 1) K. S N aprzód I R ydułtow y, 2)
K. S. S ilesia . Paruszow iec , 3) K. S. Rybnik 20 I,
4) K. S. Jedność I Ł aziska. 5) K. S. B łyskaw ica I 
Kop. Etna. 6) K. S. Sokół I W odzisław . 7) K. S. 
P ow stan iec I Puzów . 8) K. S. Concordia I Knu­
rów .
P odokręg IV.: 1) Sportk lub  I Bielsko, 2) Bielski 
Klub Sport. I, 3) K. S. P szczyna 4. 4) L eszczyń­
ski Klub S portow y , 5) K. S. Soła I Żyw iec, 6) 
T. S. C zarni I Oświęcim . 7) B. B. S. V. II
Bielsko.

Klasa B. P odokręg 1.: I) K. S. 09 II M ysłow ice, 
2) K. S. K ościuszko I Szop., 3) K. S. Szopienice 
24 I., 4) K S. P o w stan iec  I B rzezinka, 5) K. S. 
Pogoń 1 Imielin, fi) K. S. W isła 1 B rzezinka,
7) K. S Słupna I., 8) K. S. S ta ry  Bieruń I,
9) K. S. Unja I K osztow y
Podokręg  O .: 1) K. S. G iszow iec 26 X, 2) K. S. 

N ikiszowiec 20 I. 3) I. F. C. If. Katow ice. 4)

Tow. Sp. Marcki I. S) K- S. 5) Ecefka I. P io tro ­
wice, 6) K at. F ab ry k a  M asz. I. K atow ice, 7) Ży­
dowski K. S. I. K atow ice, 8) K. S. Ligocianka I.
9) Rozw ój 1 K atow ice.
Podokręg III.: 1) K. S. P ow stan iec 1 Kliszowiec,
2) K. S. S tad jon  I Król. H uta, 3) K. S. Jedność I 
M ichałkowice, 4) K. S. B ytków  I., 5) K. S. 25 I. 
W ełnow iec, 6) K. S. H aller I W ełnow iec, 7) K.S. 
W yzw olenie I. Król. H uta, 8) K. S. S ilesia I Ła­
giewniki, 9) K. S. H akoah I. Król. Huta. 
Podokręg IV.: 1) K. S. Ruch II. W ielkie Hajduki, 
2) K. S. P oniatow ski Godula, 3) K. S. H aller 1,
Św iętochłow ice, 4) K. S. Zgoda 1 w Zgodzie,
5) K olejow y K. S. I. Chebzie, 6) K. S. H aller I.
W. Hajduki, 7) K. S. P ow stan iec I. Chebzie.
Podokręg V.: 1) K. S. W aw el I Nowa W ieś 2) K. 
S. Unja I K ończyce, 3) K. S. N aprzód I Ruda, 
4) K. S. II B ielszow ice, 5) K. S. W alka I Mako-

Przyjęcia w  dyplomacji m iędzy­
narodowej.

C i t t a  d e l  V a t i c a n  o. Ojciec 
Ś w ię ty  p rzy ją ł O jca g en e ra ła  Jezu itów  
W łodzim ierza L edóchow skiego na au- 
djcncji p ry w atn ej.

L o n d y n .  A m basador Polsk i S kir- 
m unt b y ł w  poniedziałek  p rzy ję ty  na 
audjencji p rzez  króla w  pałacu 
B uckingham .

Unieważnienie mandatu poselskiego.
W a r s z a w a .  W  S ądzie  N ajw yż­

szym  znalazła się dziś sp raw a  posła 
kom unistycznego  Sp itzberga, k tó ry
w szed ł do Sejm u z listy  num er 37 w  
Łodzi na m iejsce posła B ittnera . P rzed  
podjęciem  obow iązków  poselskich 
S p itzberg  skazany  by ł p rzez  sąd na 
3 la ta  ciężkiego w ięzienia za działa l­
ność an ty p ań stw o w ą, z chw ilą  jednak 
pow ołania go do Sejm u w y ro k  nie by ł 
upraw om ocniony. Jednakże p rzed  zło­
żeniem  ślubow ania w y ro k  u p raw om o­
cnił się i S p itzberga w ydano  sądom . 
Sąd N ajw yższy  uniew ażnił m andat 
S p itzberga. (Pat.)

„Stahlhelm" przeciw ko rządowi R zeszy  
niemieckiej.

B e r l i n .  K ierow nictw a naczelne 
S tahlhelm u na konferencji w  M agde­
burgu uchw aliło  rezolucję, zap o w iad a­
jącą, że ra ty fikacja  planu Younga o raz  
układu likw idacyjnego z P o lską  przez 
R eichstag , nie m oże w  n icz tm  w iązać 
narodu niem ieckiego. S tahlhelm  — 
głosi rezolucja — zdecydow any  jest 
w y k o rz y s tać  każdą nadażającą  się 
okazję po lityczną dla ze rw an ia  tra k ­
tatu  pokojow ego i obalenia zobow ią­
zań niem ieckich, opartych  na k łam ­
stw ie  o w inie Niem iec za w ybuch  w oj- 
ny. Na zm ianę tego s tan o w isk a  nie 
m oże w p ły n ąć  fakt, iż now y plan haski 
i układ z P o lsk ą  podpisane zo sta ły  
p rzez p rezyden ta  H indenburga. (Pat.)

Austrajia zabiega o wielom ilionow e 
pożyczki.

W  i e d e ń. (AW .) Jak słychać, 
rząd  austrjack i p rzep row adzi o s ta tec z ­
ne rokow an ia  w  sp raw ie  pożyczki in­
w esty cy jn e j w  p rzy sz ły m  m iesiącu, 
poczem  su b sk ry p cja  na  p ierw sza tra n ­
szę pożyczki, k tó ra  w yniesie 50 miljo- 
nów  dolarów , nastąp i p raw dopodobnie 
już w  czerw cu  r. b. D ruga tran sza , 
rów nież  w  w ysokości 50 m ilionów  do­
larów-. w ydana zostan ie w  jesieni r. b. 
R ów nolegle z rokow aniam i o pożyczkę 
in w esty cy jn ą  toczyć się będą ro k o w a­
nia o pożyczkę na budow ę m ieszkań.

Badania w strząsów  podziemnych.
Niemiecki instytut państwowy w Je­

nie dla badania trzęsień ziemi urządza w 
czasie od 7 do 12 kwietnia br. szereg de- 
monstracyj z działu stosowanej geofizyki. 
W yższy Urząd Górniczy w  Katowicach 
w ysyła tam swego przedstawiciela, kie­
rownika tutejszego oddziału mierniczego 
radcę górniczego Tomasza Klenczara, w 
celu wzięcia udziału w przeprowadzaniu 
odnośnych badań. Spraw a ta ma pierw ­
szorzędne znaczenie dla techniki górni­
czej ze względu na zdarzające się w ypad­
ki silniejszych wstrząsów  na terenie Gór­
nego Śląska i w pływ tego zjawiska na 
wypadki nieszczęśliwe w górnictwie.

Śm iały napad rabunkowy w  biały 
dzień.

B e r l i n .  W jednym z banków ber­
lińskich dokonano w  noniedziałek (24. bm.)

szow y, 6) K S. O rzegów  I, 7) K. S. Piast I 
P aw łów , 8) K. S. P ow stan iec I B ykow ina, 9) K. 
S. Św ierklaniec I.
Podokręg VI.: I) K. S. S p arta  I W ielkie Pie­
kary  Ii, 2) K. S. M atapanew  I, 3) K. S. B ryn ica I 
Kamień, 4) K. S. B rzeziny Śląskie I, 5) K. S. 
O rkan 1 W ielka D ąbrów ka. 6) K. S. O dra I M ia­
steczko, 7) K. S. Ruch 1 Radzionków , 8) K. S. 
Unja i S trzybnica.
Podokręg VII.: drugie drużyny k lasy  A, g rupy I. 
Podokręg VIII.: drugie d rużyny  k lasy  A, g rupy  II. 
P odokręgi B ielsko,B iała i Rybnik u sta la ją  sw oje 

podokręgi k lasy  B sam odzielnie.
W  klasie juniorów  w dw óch grupach w  klasie A 

jak  w roku 1929
Sposób rozgryw ania , w ejścia i spadek do po- 

szczygólnych klas w edług uchw ały  w alnego zgro­
m adzenia z roku 1928.

k tó ra  m a w ynosić około 125 miljo-nów 
szylingów .
Pom oc dla powodzian w południowej 

Francji.
P a r y ż .  Na poniedziałkow em  po­

raniłem  posiedzeniu Izby D eput. ro z ­
poczęto  dyskusję nad projektem  u s ta ­
w y, o tw ierającej ty m czaso w y  k re d y t 
w  w ysokości 1 m iljarda fr. na akcję 
pom ocy dla ofiar pow odzi.

P a r y ż .  S k ładka p ry w a tn a  na 
akcję pom ocy ofiarom  pow odzi w7e 
Francji południow ej d ała  do tychczas 
sum ę 30 251 312 franków .

W  Anglji m ożliw ość now ych  
w yborów .

L o n d y n .  (AW.) Wielkie poruszenfe 
w kołach politycznych wyołało oświad­
czenie Mac Donalda w sprawie możliwo­
ści rozwiązania angielskiego parlamentu. 
Mianowicie w liście, wystosowanym  do 
jednej z organizacyj robotniczych, Mac 
Donald stwierdził, iż obećny parlament 
angielski powinien być utrzym any jeszcze 
przez dwa lata. Tyle bowiem czasu po­
trzeba dla przeprowadzenia zamierzonych 
przez rząd reform. O ile rząd natrafi je­
dnak na poważne trudności przy  realiza­
cji swego programu, nowe w ybory staną 
się nieuniknione. Mac Donald zaznacza 
jednak, iż — jego zdaniem — nowe w y­
bory ze względu na obecną sytuację w 
kraju nie są pożądane.

Anglja ogranicza swą ladowa siłę  
zbrojną.

L o n d y n .  Składając w Izbie Gmii 
budżet armji wynoszący 40 i pół miliona 
funtów szterlingów sekretarz stanu mini­
ster Shaw podkreślił, że stopniowem 
zmniejszaniem sił zbrojnych stan liczebny 
armji doprowadził do 148.900 osób. Mów­
ca oświadczył w'yraźnie, iż rząd nie za­
mierza stosować dalszej redukcji, dopóki 
nie będzie osiągnięte porozumienie mię­
dzynarodowe. (PAT.)

Katastrofalne nieszczęścia.
N o w y  .T o r k. W dwupiętrowym 

budynku w dzielnicy Bayside w-ybuchł 
pożar. Cał rodzina, złożona z 6 osób. jak 
również sublokatorzy ponieśli śmierć w 
płomieniach. W  liczbie ofiar znajduje się 
czworo dzieci.

A u b u r n .  (New-York). Pociąg pasa­
żerski zderzył się na przejeździe z sa­
mochodem, w którym jechało 4 młodych 
mężczyzn i 4 młode kobiety. W szyscy 
nonieśli śmierć na miejscu. Ciała ich. 
strasznie zniekształcone i poszarpane, 
orzrzucone były  na dystansie 100 ni. 
wzdłuż toru kolejowego.

przed południem niezwykle śmiałego 
napadu rabunkowego. Do urzędniczki je­
dnej z fabryk, pracującej przy okienku 
kantoru gdzie w ypłacała większą sumę 
oieniędzy zbliżył się nieznany osobnik i 
w yrw ał jej z rąk tekę z pieniądzmi. 
Ośtrzęliwując się przed ścigającymi go 
urzędnikami banku bandyta wybiegł z 
kantoru i wskoczył do oczekującego go 
na ulicy samochodu. Wślad za napastni­
kiem podążył jeden z urzędników banku, 
któremu w7 ostatniej chwili udało się w y r ­
wać tekę z pieniędzmi z rąk napastnika. 
Dwaj pozostali bandyci, znajdujący się w  
samochodzie dali kilka strzałów . Pewna 
ilość banknotów' w  czasie szamotania się 
z napastnikiem wypadła z teki, rozsypu­
jąc się po ulicach. Bandytom udało się 
zbiec samochodem.

Z ostafnieif chwili



Ze Śląska Opolskiego
Z Bytom skiego. )

P ierw sze przedstaw ienie „W esele j 
na Górnym  Śląsku" w Bytomiu odbę- j
dzic się w poniedziałek, dnia 31 m arca i 
b. r. w teatrze  miejskim.

•
W  ostatnich dniach m agistrat m ia­

sta Bytom ia zaczął zw alniać p racow ­
ników. Najpierw w urzędzie budow la­
nym trzech arch itek tów  zostało po­
zbaw ionych pracy. W ydalenia roz­
ciągną się także na miejski ruch auto­
busowy.

*

Adm inistracja Reichsknappschaftu 
zam ierza w ybudow ać w Bytom iu p rzy  j 
ulicach V irchow a i Ludendorffa nową ; 
lecznicę na choroby w ew nętrzne l ocz- j 
ne. Budow a ma być w najbliższym  \ 

czasie rozpoczęta.

W  niedzielę 23 m arca o godz. 9.30 j
w ieczorem  miało miejsce w  D ąbrow ie i
Miejskiej wielkie nieszczęście samo- i
chodowe. Samochód, jadący od Byto- j
mia. chciał wym inąć row erzystę, '■
przyczem  najechał z taką gw ałtow no- i
ścią na drzew o przydróżne. że rozbił
s ię  zupełnie. Z pod gruzów w ydobyto
szofera, row erzystę  i trzy  inne osoby.
Szofer i row erzysta  odnieśli ciężkie,
reszta osób lżejsze okaleczenia.

*

W  bieżącym  roku mija 20 lat od 
uruchomienia kopalni „Szyb hrabiny 
Joanny" w Bobrku pod Bytomiem. Ko­
palnia ta, w łasność zakładów  przem y­
słow ych Schaffgotscha, należy do naj­
bardziej now oczesnych zakładów  te­
raźniejszych czasów .

•

Przed 25 laty  została uruchomiona 
kopalnia „P ru sy "  w  M lechowicach. 
Kopalnię zbudowano w latach 1904/05 
na obszarze, należącym  do hrabiego 
Franciszka H uberta von Thiele-W in- 
kłera. Krótki tylko czas była kopalnia 
w posiadaniu hrabiego, gdyż już w 
roku 1906 przeszła  na w łasność nowo- 
założonej spółki akcyjnej kopalnia 

...P rusy". W  roku 1914 przeszła ko­
palnia na w łasność katow ickiej spół­
ki akcyjnej, a w reszcie po ustaleniu 
granicy polsko-niem ieckiej sta ła  się 
znowu w łasnością spółki akcyjnej ko­
palnia „P rusy". Jednocześnie up ły­
nęło 25 lat. jak gmina M iechowice 
otrzym ała p ierw szego płatnego na­
czelnika gminy.

*

W Mikuiczycach mają być budo­
wane kanał ściekow y i oczyszczalnia. 
Teren na ten cel nabyto przy ul. Leś­
nej od hrabiego Oonnersmarcka. Ko­
szta budowy obłłcaono na 250 tysięcy
m arek. . . .Z Zabrsklego. 

W najblbta*y» czasie zostanie roz­
poczęta budową gmachu urzędu po­
średnictwa pracy w  Zabrzu przy ulicy
Ogrodowej. Należy się spodziewać,

że gmach zostanie jeszcze w bieżącym  
roku wykończony.

*

Kopalnie Śląska Opolskiego zwol­
niły dotychczas 10 procent załogi, a 
mimo to w  miesiącu lutym naliczono 
niemniej jak 270 tysięcy św iętów ek. 
Jest jednak nadzieja, że w  kwietniu nie 
będzie już ani jednej św iętów ki. Za­
rządy kopalń przypuszczają naw et, 
że będą m ogły znowu przyjm ow ać ro­
botników do pracy.

Z Gliwickiego.
U zbiegu ulic Następcy Tronu i Niedta 

w  Gliwicach zderzył się m otocyklista 
E ryk Tiegel z samochodem  ciężaro­
wym . P rzy tem  odniósł tak ciężkie 
obrażenia na głowie, iż utracił p rzy ­
tomność. T. odstaw iono do lecznicy, 
gdzie zm arł w krótce, nie odzyskaw szy 
przytom ności.

*

W  pew nej karczm ie w  Gliwicach 
p rzy  ulicy D w orcow ej bawiło się 
trzech m łodych ludzi rew olw erem . 
Niespodzianie padł strzał i kula utkw i­
ła w  płucach roznosicielowi gazet Ku- 
czerze. K. padł nieprzytom ny na zie­
mię. Zachodzi w ątpliw ość, czy w y ­
zdrow ieje.

W  hucie „H erm ina" w  Łabędach 
został zab ity  robotnik Je rzy  Gawlik z 
D ziergow lc. Kolczaste żelazo przebi­
ło mu szyję. Nieboszczyk liczył 38 lat 
i był ojcem trojga dzieci.

Z Oleskiego.
Służąca oberżysty  B anerta w  Zę­

bowicach m iała prasow ać bieliznę. Za­
nim żelazko się grzało, służąca usia­
dła w  pobliżu pieca i zasnęła. Nie­
szczęśliw a obudziła się dopiero, gdy 
płomienie objęły jej suknie. Na roz­
paczliw e wołanie płonącej zbiegli się 
goście, k tórzy  ugasili ogień. Dziew­
czyna odniosła tak ciężkie poparzenia 
na całem  ciele, iż jest mało nadziei 
u trzym ania jej przy  życiu.

Z Dobrodzieńskiego.
R ada miejska w  Dobrodzieniu zaj­

m ow ała się na nadzw yczajnem  posie­
dzeniu sp raw ą zam ierzonego skasow a­
nia pow iatu dobrodzieńskiego. P rz e ­
w odniczący rady  miejskiej zaprotesto­
w ał energicznie przeciw ko skasow a­
niu powiatu. Uchwalono rezolucję, 
pozatem  w ybrano specjalną komisję, 
złożoną z burm istrza W eckerta, p rze­
w odniczącego rady  miejskiej i jednego 
członka m agistratu, k tóra osobiście ma 
podjąć w szelkie kroki, by tylko za­
pobiec skasow aniu pow. dobrodzieri- 
skiego.

Z Pruc’tuctiego.
W  Prudniku zmarła na tyfus nau­

czycielka Elżbieta Feige, k tóra 20 lat 
pracowała w  Przychodzie. W ładze 
zastosow ały wszelkie środki ostroż­
ności, by zapobiec dalszemu rozszerza­
niu 3ię tej niebezpiecznej zarazy.

PROGRAM RADIOWY.
Środa 26 m arca 1939.

Katowice, fala 408,7 m.: 11.53 Sygnał czasu oraz
hejnał z wieży MarJackieJ w Krakowie. — 13.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komuni­
katy. _  16.15 Audycja z Krakowa dla najmłod­
szych p. t. „Mruczek winowajca". — 16.45 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 Odczyt:
„Bohaterowie Żeromskiego w walkach o niepo­
dległość narodu". — 17.45 Serenady i romanse w 
wykonaniu orkiestry Polskiego Radja w W ar­
szawie. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Odczyt z 
współczesnej twórczości literackiej Śląska. — 
19.20 Odczyt: „O radzie i powstającym  w Polsce 
Instytucie Radowym im. Marji Curie-Skłodow- 
skiej". — 19.45 Komunikaty sportowe. — 19.58
Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty wojewódzkiej 
komisii turystycznej. — 20.05 Odczyt: „O ślą­
skich obrażnikach 1 obrazach ludowych na płót­
nie malowanych". — 20.30 Koncert kompozytor­
ski dr-a Mariana C yrus Soblewskiego. — 21.05 
Kwadrans literacki z W arszawy. — 21.20 Dalszy 
ciąg koncertu kompozytorskiego. — 22.10 Felie­
ton z W arszawy. — 22.25 Komunikat meteorolo­
giczny. — 22.35 Komunikaty prasowe P. A. T. —
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 12.10 Muzyka z płyt
gramofonowych. — 13.10 i 14.40 Komunikaty. —
15.00 i 15.20 Odczyty. — 15.45 Komunikat har­
cerski. — 16.15 Słuchowisko dla najmłodszych. 
— 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.45 
Serenady i- romanse w wykonaniu orkiestry. —
18.45 Rozmaitości. — 19.10 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. — 19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.30 
Muzyka francuska. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt g ra­
mofonowych. — 15.00 Transmisja z W arszawy
odczytów dla m aturzystów. — 16.15 Audycja dla 
najmłodszych. — 16.45 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 17.45 Koncert z W arszaw y. — 18.45 
Kwadrans harcerski. — 19.00 Rozmaitości. —
20.30 Koncert kameralny z W arszawy. — 23.00
Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 Koncert gramofono­
wy. — 17.13 Audycja dla dzieci. — 17.45 Godzi­
na niespodzianek. — 19.05 Rzeczy ciekawe. —
19.45 i 20.05 Odczyty. — 20.30 Koncert. — 22.15 
Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.00
Odczyt. — 16.30 Popularny koncert radjoorkie-
stry . — 17.30 Audycja dla młodzieży. — 18.15
Djalog na tem at chemji kuchennej. — 19.05 Kon­
cert z płyt gramofonowych. —• 21.00 Transmisja 
słuchowiska z Berlina.

Berlin, fala 47S.4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.00 T eatr dla młodzieży. — 17.00 Muzyka. —
18.00 Odczyt. — 19.30 Koncert radjoorkiestry. —
21.00 Słuchowisko Hermanna Kessera „Strassen- 
mann". Następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Orkiestra. — 15.00
Nadawanie obrazów. — 15.30 Koncert popularny- 
17.15 Program  muzyczny dla młodzieży. — 18.15 
i 19.30 Odczyty. — 20.00 Koncert orkiestry aka­
demickiej, chórów i solistów. — 21.10 Komedia 
w 3 aktach Rudolfa Hawela „Der reiche Aehnl". 
Następnie lekki koncert.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
W torek, dnia 25 b. m. „Cyganerja", 

gościnny w ystęp  K. Czarneckiego, o 
godz. 19.30.

Środa, dnia 26 b. m. „W esele na 
G. Śląsku o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 27 b. m. „Tann- 
hauser", gościnny w ystęp  K. C zarne­
ckiego, o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji!.
W torek, dnia 25 b. m. „W esele na 

G. Śląsku", Rybnik, o godz. 15.30 i 
o godz. 19.30.

Środa, dnia 26 b. m. „Zem sta Nieto­
perza", K rólew ska Huta, o godz. 19.30.

Piątek , dnia 28 b. m. „W iara  i Sę­
dziowie", Cieszyn, o godz. 19,30.

D ziesw m lec ie
p u lu  artylerii.

Będzin. Dnia 3 maja roku bieżące­
go obchodzić będzie pułk arty lerji pol­
nej w  Będzinie 10-lęcie sw ego istnie­
nia. U roczysty  ten dzień będzie dniem 
radości nietylko samego pułku, afc 
niemniej i s tarych  zżytych z pułkiem 
przyjaciół z Zagłębia D ąbrów kiego 
jak i ziemi śląskiej, gdzie początkow o 
cały  był rozlokow any i gdzie dotych­
czas jeden jego dywizjon stacjonuje. 
Pułk  ten odniósł zw ycięstw o nad nie­
przyjacielem  w roku 1920 pod Brodni­
cą. Społeczeństw o Zagłębia D ąbrow ­
skiego w ręczy  pułkowi w dniu 3 m aja 
srebrną sygnałów kę.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Loteria Klasowa
15 dzień ciągnienia. — Przed przerwą.

(T ab e la  n ieu rzed o w a).
50.000 zł. w ygrał nr. 31.082.
25.000 zł. w ygrał n r: 3501.
15.000 zł. w ygrał nr.: 74.5554.
Po 5.000 zł. w yg ra ły  n -ry : 23127 28227 159555 

205808.
3.000 zł. w ygrał nr.: 177.565.
Po 2.000 zł. w y g ra ły  n -ry : 14365 112931 140129
Po 1.000 zł. w yg rały  n -ry : 12072 12360 18039 

76987 111762 121809 133549 139420 154640 184545 
188603 190376 193880 208723.

Po 600 zł. w y g ra ły  n -ry : 2678 6052 10251
16059 36662 39158 44923 49408 58137 622293 67859 
77136 93344 96584 126420 138213 144826 146659 
167348 177394 185632 192485 201848 209524.

10 000 zł. w ygrał Nr.: 99990.
Po 5000 zł. w ygra ły  N -ry : 49219 125091

188116
I Po 3000 zł. w ygrały N-ry: 48618 108947
136811

Po 2000 zł. w yg rały  N -ry: 14639 54038 98734 
100854 120362 180644 202017.

Po 1000 zł. w ygrały N-ry: 5145 12640 36799 
59355 58341 82084 92905 93991 107532 129524
,135881 195320 147045 173712 1887804 199551
208864

Po 600 zł. w ygrały N-ry: 3798 20879 22917
28900 45270 60686 68724 88798 92298 112700 130609 
198655.

Po przerwie.
15 000 zł. wygrał Nr.: 81227.
5000 zł. w y g ra ł N r.: 130561.
Po  3000 zł. w y g ra ły  N-ry: 56825 90361 129305

144797 199177..
P o  2000 zł. w ygrały N-ry: 103437 147587

149651 154481 166199 199896. ___
Po 1000 zł. w y g ra ły  N -ry: 23761 36216 6073ż 

75082 84100 99025 103495 136714 189947 .197498 
209521.

Po 600 zł. w ygrały N-ry: 5576 19764 21232
226993 24637 35818 37925 39093 43074 57031 65465 
68908 95734 118640 155453 15667 187793 194525.

0 <u m o &
Zrozumiał.

Nauczyciel: Rozum iesz teraz co to 
jest pojedyncza a co liczba m noga?

Uczeń: Rozumiem.
Nauczyciel: No to uw ażaj: „spo­

dnie" — jaka to liczba?
Uczeń: U góry pojedyncza, a na

dole mnoga.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Pierwszorzędne

nasiona
Gospodarcze, Warzywne, 

Kwiatowe, Leśne
poleca w wielkim wyborze

Chemika D ra  F R f t N Z O I A ,  jłdyny 
r a d y k a ln y  i w / p r ó b o w a n y  Środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i a  z p o w o d a  p rz ez ięb ien ia , 

p o strza ło w i*  isch ia so w i i  4. p>
■~e Żądać w  aptekach. ■- 
Wyrób i głów na sprzedał:

uptolia MlifflfiMCHfl, ŁtUOlfl, Kopernika 1

if i

skrzynka pocztowa 1. 
iia  tyczenie wysyłam mój najnowszy cennik
   —-r bogaty i kolorowy.

 i.

Twaróg
(ser biały)

ma stale do oddania po cenie zip. 2 0 ,— za centnar.

M leczarnia Gąski
poes. P a rc h a n ie  pow . Inowrocław-.

P raw id ło w a  d ro g a  z d r o w y c h  n o r w A w
Chore, wyczerpane nerwy, czynią iy c e  gorzkiem, powodują dużo cier­
pień, jak naorzykład bóle kłujące, pr.eszywaiące, zawroty głow y, uczucie 
obawy, szum w  uszach, zaburzenie w trawieniu, bezsenność, niechęc 

do pracy oraz inne przykre objawy.
M oja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże 
Wa m drogę właściwą do pozbycia się tych wszystkich 
dolegliwości. W pomienionej broszurce wskazane są 
przyczyny, powstawanie oraz leczenie cierpień nerwo­
wych na podstawie długoletnich doświadczeń. W ysy­
łam tę ewangielję zdrowia z u p e ł n i e  d e r m o  
wszystkim, zwracającym się listownie pod n żej wska­
zanym adresem. Tysiące po­
dziękowań stwierdzają ten 
jedyny skuteczny sposób, opra­
cowany na podstawie nauko­
wych badań, dla dobra cier­
piącej ludzkości. Ci wszyscy, 
którzy należą do niezliczonego 
szeregu chorych nerwowych 
i cierpią na te dolegliwości, 
niechaj zażądają mojej, da- 
jącei ukojenie broszurki.
N ech s ię  każdy  p rz e k o n a  
iż nie obiecuję nikomu nic nie-

r ^ K l . S 'd . ’S 'T c o d n i ZUPEŁNIE ORAT.S 1, 
miającą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wystarczy karta^ 
ERNST PA STER N A C K , B a r l ln S O .,  Wiehaelkirchplatz 13. Oddział 3


